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s: Obrazek z procesu o zajścia w Krakowie 

$. P. 

X. BISKUPA 

Władysława Bandurskiego 
staraniem Komitetu Uwiecznienia Jego Świetlanej Pamięci i Wojska odbędzie się o g. 10-е} 

rano w Kościele Garnizonowym Św. Ignacego uroczyste nabożeństwo żałobne, na które 

zaprasza przedstawicieli Władz, Związków, Organizacyj i całe Społeczeństwo 

. JAPANNINAN MORO COCO KGB 

LM. Kofta o stotankach polsko - czeskich 
Czechosłowacja ciągle boi się „rozbiorowych planów" Polski 

PRAGA, 25.6. Minister spr. zagr. ; jasno i zdecydowanie: przeciwko tym. 
Krofta przemawiał dziś na komisji 
spraw zagranicznych sejmu czeskie” 
go, podczas dyskusji nad deklaracją 
polityczną, którą wygłosił w ubiegłą 
sobotę. 

Minisite> nawiązał do oświadcze- 
nia posła Sidora, iż żaden polski 
czynnik :ządowy nie złożył oświadr 
czenia. z którego możnaby sądzić, że 
polska polityka zagraniczna zajmuje 
się planem rozdzielenia Czechosto- 
wacji. Mim. Krofta oświadczył, że 
poseł Sidor ma rację. 

Znaczenie prawdy jest jednalk 

pilaniom. 
Następnie min. Kirofta przypo” 

miniał znaną czeską tezę, dotyczącą 
j postępowania arbitrażowego. 

Omawiając ktwestję wydaleń oby- 
wateli, min. Krofta starał się do- 
wieść, przy porównaniu liczby oby” 

| wateli czeskich, wydałonych z Pol- 
ski, z liczbą Polaków, wydalonych z 

| Czechosłowacji, że stosunek ten 
„kształtuje się na niekorzyść Cze- 
lchów. Nie jesl właściwe — mówił 
minister — twierdzenie Polski, że na 
68 intenwencyj czechosłowackich w 

osłabione przez to, że dotychczas ze sprawie wydalania obywateli czes- 
trony polskiej nie wpowiedziano się jkich z Polski, tylko 22 zostały za” 

łatwione negatywnie, Według sprar 

Haile Selnssie tuła się po Europie 
  

s skie zeznawał, 
wiadowca Willingsieder. | 

KOCMI TCECE Po 

wozdań poselstwa czechosłowackie- 
go w Warszawie, w 56 interwencyj 
16 załatwiono pozytywnie, a 40 ne- 
gatywnie. Jeżeli porównać liczbę 
obywateli czeskich, wydalonych z 
Polski, z liczbą Poalków, wykialo- 
mych z Czechosłowacji w r. 1935, to 
okaże się, że Polacy wydalili 14,6 
proc. liczby czechosłowackich oby- 
walteli 'w Polsce, podczas gdy ze 
Strony! czechosłowackiej wydalono 
akoio 1,3 prąc. Polaków. 

AO as ьь 

Kronika teiegraficzna 
** Rada Banku Francji postanowiła dziś 

obniżyć stopę dyskontową z 5 procent do 
4 procent, a stopę zaliczek na papiery war- 

tościowe z 6 do 5 procent. 

** W fabryce amunicji w Verconnet 

(Francjaj, w pobliżu Vernon, jeden z budyn- 
ków wyleciał w powietrze Przy wybuchu 

W, procesie o zajścia cyce 
jalko świadek, wy- 

Prokurator pyta świadka, czyj 
słyszał okrzyki: „Precz z Polską”. j 

— Tak. 
— A słyszał pan okrzyki: „Niech. 

żyje Polska Republika rad”? | 
— Takie okrzyki też słyszałem. 
Sędzia Stępniewski: — Z jakiej 

grupy padł okrzyk: „Precz z Pol- 
ską!” ? 

— Okrzyk 28 z grupy, złożonej | 
przeważnie z ów. 

Obrońca: — W. czasie jakiego | 
przemówienia padł okrzyk: „Precz zi 
Patską!“*? | 

Zz Zydu- 
BUKARESZT, 25.6, Palenie ga- 

zet, należących do koncernu „Deve- 
rul' i „Dimineate”, przez narodow- i 

— W, czasie przemówienia Ma- 
stka. 

Obr.: — Pan mówi o grupach ży” 
dowiskich. Czy na zebraniach stoją 
osobno Żydzi, a osobno chrzekścija” 
nie ? 

— Na zgromadzenia chodzą prze- 
ważnie Żydzi. 

— Więc tam byli sami Żydzi? 
— Dosłownie sami Żydzi, to nie, 

ale z 80 procent. 
Zeznanią Willingsiedera potwier- 

dza następny: świadek Bakalorz. Pa- 
znaje on w dodatku oskarżonych 
Liebgolda i Kirszbaumową, oraz 
Diamanda i Szachta. W czasie ze- 
znań Bakalarza zemdlał nagle oskar” 
żony Balnia, wobec czego zarządzono 
przerwę. Л 

  

Narodowa Ruraunja walczy 
Komuną 
policja aresztowała 
osób z obu obozów. 

Polemika między obydwoma od- 

kilkadziesiąt 

ców, odbywa się w dalszym ciągu. łamami prasy jest prowadzona w dal- 
Na mieście sprzedawane są przez szym ciągu w bardzo ostrej formie. 
roznosicieli jedynie gazety narodo" | Naczelne onganizacje studenckie wy- 
we, ponieważ gazety powyższego dały odezwą do społeczeństwa, na- 
koncernu ddbierane są i palone przez |wołującą do niszczenia prasy żydow- 
studentów, którzy wydają kolporte- |sko-komunistycziej oraz silnego re” 
rom pokwitowania. Doszło na tem agowania na ataki żydowskich ko- 
tle do starcia między oddziałem stu- |munistów. 
dentów i lewicowców. Dotychczas 

Wojska angielskie w wioskach arabskich 
JEROZOLIMA, 25.6. W. szeregu dzieli, czyniąc użytek z broni i zabi- 

miejscowościach w dałszym ciągu jając jednego Araba i raniąc trzech. 
twała dziś gtrzelanina. M. in. oddar | Koło miejscowości Kalkilieh ostrze- 
no strzały do dróżników kolejowych 
na linji między Derelszeib a Artuf. 
W. kilkm wsiach arabskich dokonano 
rewizyj i w większości znaleziono 
amunicję, przyrządy do przecinania 
drutów telefonicznych oraz dynamit. 
Wczoraj popołudniu pewien Arab zar 
pomniał w autobusie żydowskim w:     Szwajcarja nie przyjmuje Negusa dwaj robotnicy zostali zabici na miejscu, Haifie walizki. Gdy walizkę otwo- 

liwany był pociąg, idący z Haify. 

Zgon przywódcy 
wolnomyślicieli 

polskich 
W tygodniu bieżącym zmarł w. 

stolicy sekretarz generalny Związku 

  

Ё ; ; „„ 4 robolnikow odniosło ciężkie rany, a 7 ron , znaleziono w niej dwie b. oli śkicieli, | Dawid; Jabłoński 

„a KONDYN, 256. „Wobec, zastrze. Nogi który dni popokapia ode Laja: Ka ra S žet nządu szwajcamskiego, ktory nie dža do Genewy, owil : mr ** Pomnik Menelika, znajdujący się na- wybuchła bomba, wybijając szyby. |bojowych wolnomyślicieli, propaga- 

SO. wał tian es AE OSA я Хюіеі!і PERCY” A ride stacji kolejowej w Addis-Abebie, Straż wojskowa była: dwukrotnie |torów walki z religją a w szczegól- mieszkał w Szwajcarii, Z uważa; po Zgromadzeniu Ligi, powrócić do „ostanie przeniesiony do Rzymu i umiesz. Ostrzełiwana koło miejscowości Ra" |ności walki z Kościołem katolickim. 

a £ Sępa sM ® Ёше rze Angii > ora nad gar Na czony w muzeum Afryki Wschodniej. Rów- saman Kfarsaba. Żołnierze odpowie-ICiało swe zapisał  prosektorjum, 
ONE ООО ОЕ ROCCO Г асс УОО , mnik, edstawiaj iwa Judy, skąd też odbył si zeb. (Kap). zygnąwać z zamieszkania w Vevey. |niedaleko Brigthon. EEE y RZ A SE BO P   | który znajduje się w pobliżu kolei, prze-! ; 

(OL TDK II P EINIKIS CAO, PRA 

STRAJK GENERALNY W KOWNIE, 

;transportowamy zostanie do nzymskiego | 

| Muzeum Kolonjalnego, į 

** Byly egipski minister komunikacji ; 

Teffik Pasza opracował projekt stworzenia ' 
late Finji lotniczej, łączącej Egipt z Euro- | 
ipą. Projekt ten przewiduje trzy połączenia ' 
tygodniowo z Europą. Samoloty, wyrusza-' 

ijąc z Kairu, zatrzymywałyby się w Buda- 

peszcie, Wiedniu, Berlinie, Paryżu i Lon- 

1 dynie. ? 

*“* W Meklemburgji zakazano policyjnie 
| osobom pomiżej lat 18 palenia papierosów 

i cyśar na ulicach i w lokalach publicz- 

fnych. Sklepom tytoniowym wydano zakaz 

sprzedawania wyrobów osobom poniżej 

i18-tu lat. 

** W ostatnim tygodniu w Niemizaca| 
131 osób znalazło śmierć w wypadkach sa- 
| mochodowych. W! tym samym czasie 4,522 | 
j zostały ranne z tej samej przyczyny. 

** Żydzi z Polski, mieszkający w Kana. | 
dzie, zorganizowali się w związek żydów 

polskich w Kanadzie, który za cel wytknął 

jsobie pomoc żydam w. Połsce. 
z ** Eskadra lejskich bombowców ków) 
ł skich, złożona z tnzech hydroplanów, bawiła | 

ina lotnisku morskiiem w Pucku i była po-: 
Drugi polski miljoner powietrzny, pilot „Lo tu”, p. Klemens Długaszewski, zostął ude- f dejmowana bardzo gościnnie przez morski W Kownie wybuchł ostatnio strajk generalny podczas którego dochodziło do gwal- 

korowany przez wiceministra Bobk owskiego złotym Krzyżem Zasługi. I dywizjon lotniczy. townych starć robotników z policją. Na zdjęciu — ulica kowieńska podczas rozruchów. 
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Cios w bolesne miejsce | 
Min. Kwiatkowski w starciu z prasą konserwatywną 

Podczas środowej d И м 
Senacie, min. skarbu, p. Kwiatkow- 
ski, zaatakował ostro — jak to już 
pokrótce donosiliśmy — (dwa pisma 
konserwatywine „Słowo i „Czas”. 

Odnośny ustęp mowy min. Kwiałt- 
kowskiego brzmi, jak następuje: 

Proszę panów! Na zakończenie niech 
mi wolno będzie stwierdzić, jako minister 

polski, a nie jako człowiek — bo jako czio- 

wiek jestem skromny i chętnie bym każde- 

mu z panów ustąpił pierwszeństwa — nie 
mogę od każdego z panów przyjmować 

cierpkich pouczeń i wskazówek, Panowie 

stawiacie mi pytania, wywołujące ujemne 
skutki polityczne i gospodarcze w kraju i 
zagranicą, pytania, mające wywołać nie- 
pokój. | 

Muszę zauważyć, że osoby i organa pra- 
sowe, udzielające podobnie różnych nauk 
polskiemu ministrowi, muszą stanowić kar- 

tę czystą i muszą w stosunku do państwa 

uregulować w zupełności swoje zobowiąza- 
nia. Te pisma, które w ostatnich dniach! 
najbardziej atakują, a więc np. „Czas*, 

„Siowe* pisma grupy konserwatywnej pra- 
wie wszystkie od szeregu lat nie płacą, nie- 
tylko podatku dochodowego, ale co więcej, 

— nie zaplacily podatku z t. zw.: „działu 

drugiego”; tj za swoich pracowników. To 
jest przywłaszczenie i bezprawie. Przed 

szeregiem tygodni zapowiedziałem w Sej- 
mie, że od 1 kwietnia będę się domagał | 

niepłacenia, powołując się m. in. na 
argument, że „Słowo miało w Wil- 
nie  subsydjowanego konkurenta. 
Konkurentem tym jest — jak przy- 
puszczamy — „Kurjer Wilenski“. 

Otóż ze swej strony skromnie 
zawważymy, że sam. fakt, iż od kilku 
lat pismo może nie płacić należnych 
podatków i ubezpieczeń jest też 
przywilejem, pewnego rodzaju sub- 
Sydjum, zwłaszcza, jeśli do tego dor 
damy uprzywilejowane ogłoszenia, 

jak np. komorników, rejestru handło 
wego itp. 

„Słowo 
ialkt „subsydjowania” jakiegoś pikma 
skarżyć się niema prawa. Nie wy” 
ciągamy z tego bynajmniej wniosku, 
że p. SŁ Mackiewicz nie może kry- 
tykować przemówień min. Kwiat- 
kowskiego, natomiast musimy stwier 
dzić, że min. Kwiatkowski uderzył 
prasę konserwatywną w bolesne 
miejsce. 

„Pomagali'' urzędowi wag 
i miar... 

Jedna z żydowskich tajemnic handlowych 
Z Warszawy piszą: Pomysłowych 

oszustów, którzy hurtem  fałszowali 

więc | tak bardzo na|odważniki i stemple ze znakami cech 
Urzędu  Probierczego, zaprowadził 

ich pomysł ma ławę oskarżonych. 

Przestępstwo wykryto przypadkowo. 

Mianowicie bezrdbotny od dłuższe” 

go czasu Henryk Latek, zażął się po- 

średnictwem przed Urzędem Probier 

czym przy najzupełniej legalnem. 

wyrabianiu cech urzędu na odważni” 

kach drobnych kupców stołecznych. 

  

W Kierzech przedladuje się kalolicyzm 
Listy z Trzeciej Rzeszy 

Swakityka to to, co przedewszyst- 

kiem uderza idziś przybysza do Nie- 

|miec. Wygląda ona zewsząd, że 

| sztandarów i mundurów, z czapek i 
| odznak wszelkich. Zdobi okna, skile- 
py, samochody, trańiwaje. Widać jąj 

| wzdłuż torów kolejowych, spoziera 
z drzew i wzgórz przydrożnych. 

Dominuje nad 'wszystkiem i symr 
bolizuje ducha Trzeciej Rzeszy. 

Swastyka atakuje zewsząd wzrok 

wiary katolickiej, ściągają na noszą” 
cych karę 150 mk. A. policjant z 
miejsca je konfiskuje, 
drze w strzępy poświęcone  chorag“ 
wie różnych bractw — relig.jnych, 
zwłaszcza szkolnych sodalicyj 
dzieży, W jednym miasteczku Ba- 
walrji znieważono i zniszczono sze- 
snaście chorągwi marjańskich. 

Zmiknęło pożdrowienie  chrześci- 

Niemiczech. Hasłem jego jest, @е Ка 
tolik ito wróg Niemiec. Katolicyzm 

sprzeczna z du- a więc zasadniczo a lice Ka: 
chem niemieckim, 

mło" |tolicyzm według jego oskarżycieli, S-miu takich fałszerzy z Zyl 
jest powodem. skrzywienia germaniz- 
miu, przyczyną nieszczęść nairodo- 
wych, klęsk i upokorzeń. Tym Idu- 

| chem nienawiści przejęta jest cała: li- 

jańskie, tak ongiś popularne w Bar, teratura nowych Niemiec, całe ich 

Pewnego dnią Latek przedstawił da 
ocechowania wagę, która po sprawr 
dzeniu okazała: się z wobec 
czego urząd zażądał, aby ją najpierw 
naprawiono. Latek się z tem 
do warsztatu ślusarskiego Moszka 
Zylberbenga, który mu z całą otwar- 
tością zaproponował, że waągi nie 
trzeba reperować, bo on i tak gotów 
jest zepsutą wagę ocechować „auto- 
matycznym“ str Urzędu Pro- 
bierczego za jedne 12 zł, Latek, zor- 
jentowawszy się, że trafił na tałszer 
rza, dał znać policji i w wyniku re- 
ywizji znaleziono u Zylberberga cały 
kład fałszywych stempli do cecho- 

„walnia, odiważników i wag, słaszowa* 
„ „nych naturalnie na niekorzyść na- 

bywców towarów. 
W toku śledztwa ustalono, że 

Zylberber$ pozostawał w  stosun- 
| kach handlowych z drugim oszustem, 
właścicielem składu przyborów mier 
niczych, Korentajerem, oraz całą 

Niszczy się i|to dokitryna obca, łacińska, rzymlca szajką pośredników i naganiaczy, 
Na ławie oskarżonych w Sądzie 

, Okręgowym posadzono przymiusowo 

gieimi i Korentajerem na czele. Do 
rozprawy merytorycznej jednak nie 
dosziło, albowiem proces z przyczyn 
|natury formalnej został odroczony. 

  

płatności tych podatków i nalegałem wte- przybysza.  Okrzyk „Heil Hitler“ 

dy z naciskiem, aby szczególnie te zalegio- | wdziera się do uszu. Prywatną ko- 
warji i Badenji „Grūss Gott”. Sły: życie oficjalne. 
szało się je dawniej wszędzie ną, u | W Niemezech rozgrywa się obec| „„ NOWY prokurator 

ści były zapłacone i wyrównane. Od tego 
czasu rozpoczęto na mnie atak, Pisma ro- 

botnicze, chłopskie i urzędnicze płacą po- 
datki, możecie płacić i wy panowie. 

'Pomijamy tutaj zasadniczy wy- 
wód min. Kwiatkowskiego o tem, 
czy midźna, czy też nie można „pou- 
<cząć' polskiego ministra. Dałoby się 
2 temat bardzo wiele powie- 

Interesuje nas natomiast reiwela“ 
cja o niepłaceniu podaktów i świad: 
czeń społecznych za pracowników. 

Red. St. Mackiewicz w imieniu 

respondencję kończy się tem pozdror 

wieiniem. Nawet małe dzieci pozdra- 

wiają cieniutkim glosikiem „Heil Hi- 

tler“ i wyciagają swe słabe rączki w 

charakterystycznym. ruchu. Kateche* 

ta obowiązkowo rozpoczyna swe le: 
kcje od hitlerowskiego pozdrowie- 

nia. 
Zanikają natomiast dawne znaki 

i symbole chrześcijańskie. Przydrož- 

me krzyże i kapliczki, któremi usia- 

me są katolickie kraje Niemiec a na- 

wet i miasta, są nugowane i wręcz 

miszczone, Odznaki chrześcijańskie 

niwersytecie, w wojsku, w policji, W: ię alkcja o wiele niebezpieczniejsza 
urzędach, sklepach. Dziś zginelo. 54 dawnego Kulturkampiu. Bismark 
Od czasu do czasu pozdrowi kap zostawił katolikom: głos w parlamen- 
jakiś starszy człowiek, który ma cję, swobodę zrzeszenia się, tworze” 
jeszcze mniej bojaźni przed represja- „ia opinii własnej, obrony swych inr 

mi. Byłem zaskoczony, śdy na Zar tęresów. Obecnie wszysiko to jest 
kończenie rozmawy z ministrami, 02 Gdiete. Gdy dawniej Kulturkami od- 
moje „Griiss Gott usłyszałem „Heil bjęrał wiernym ich duszpasterzy, 
Hitler". | „ dzisiaj Hitler odbiera duchowień- 

Stłumiono o see obja” | stwu ich wiemnych. 
wy życia religijnego: manifestacje, oli : ‘ ROWE 

poziedy propa, Ways ke kdl, Pope i 
sy T к ?‹Ё . zamknięte, jeśli nie chce się: wyrzec 
m оАНО ЕрРИя swych ideatėw.  Zaltruwa mu žycie 

dla spraw politycznych 
„ABC” informuje, że w naibliż- 

szych  dniaich mianowany będzie 
ma stalnowisko wiceprokuratora do 

In ringa Peti i Ai . rs s: ле т u- 

|raton Piotrowski z Wilna. Stano- 
wisko to opróżnione ało po 
przejściu długoletniego prokuratora 
do spraw politycznych low" 
skiego do sądu apelacyjnego- 

biporzywać trzeba w Polsce 
„АВС“ donosi, że prezes Rady   

czasopisma „Słowo? w  numerze|X. P., które na każdym kroku spoty” 

wczorajszym potwierdził ten  faktlkało się w Niemczech, jako symbol 

OL LLS LSL L iur i DOE APKOOCAWEC I 

KONIEC AWANTURNICZEJ WYPRAWY. 

r =     
Niedawno gazety doniosiy o angielskim kutrze rybackim — „Girl Pat", którego załoga, 

zbuntowawszy się, wybrała się na poszukiwanie skarbów. Statek osiadł na mieliźnie 

w pobliżu Georgetown (Angielska Guyana), gdzie został zatrzymany przez okręt rzą- 

dowy. Na zdjęciu — „Girl Pat* wysyła sygnały ratunkowe, stojąc na mieliźnie. 

BAREK RKA OBTA STAI AMK LST BN KSV DE LST AAS S 

WACŁAW. ODYNIEC. 

1 wycieczek po 
„Wierzcie, to było jeszcze o wiele, 

wiele piękniej”.... 

Wanda Miłaszewska. 

Nie sądzę, by wydane staraniem 
Wileńskiego Oddziału Polskiego To- 
warzystwa Krajoznawczego broszu- 

ra pt, „Wycieczki po Wojewėdz- 
twie Wilens! aa: mogła oddać ро- 
ważniejszą przysługę  pragnącemu 

'oznać w całej okazałości piękno 

Ziemi naszej, by mogła ułatwić mi- 
łośnikowi przyrody rodzimej 'wczu- 

«cie się w estetyczne wartości kraj- 

obrazu wileńskiego. Zbyt wiele w 
tej broszurze szczegółów  historycz- 

s dotyczących poszczególnych 
objektów krajoznawczych, zbyt ma* 

ło natomiast akcentów, któreby 
pewne nastawienie w kierunku fizjo- 
graficzn zainteresowań w umyśle 
wyci: icza wytworzyć mogły. 

Niedostateczne żenie = 
stywnego uroku pełne w cichej 
zadumie jakby zastyglego krajobra- 

2 co, według słów Z. Dębickiego, 
silnie, tak niero: 

Olleńszczyźnie 
skromny i bezpretensjonalny  zaiką- 
tek, o którym w tej notatce mowa. 

Panczew. — wśród borów i mło- 
dych sosny rosochatej zagajeń rzuco” 
ny: przystanek kolei Wilno-Turmont. 
Pawierzchnia okolicy marszczy się 
w garby i wyniosłości, tu i ówdzie 
twonząc labirynt łagodnych wzgór” 
ków, pomiędzy któremi w większych 
lub mniejszych zagłębieniach mo” 
dro-zielone iskrzą się jeziora. Pagór- 
kowaty teren przecina w kapryśnych 
skrętach wijąca się srebrzysta wstę- 
ga Žejmiany — prawobrzežnego do- 
pływu Wińlji, — wraz z siecią licz- 
mych, poprzez kwieciste łąki zygzo” 
wato przerzynających się, strumieni. 
Zalane słońcem, osiedlami ludzkiemi 
poprzerzynane, faliste pola uprawne 
zlewają się na oncie z ciem 
„nym, szarzejącym: błękitem  omglo- 
nymi wałem lasów dalekich. Zesta- 
wieniu dwóch czynników  zawdzię- 
cza krajobraz  tutejsz spokojny 
swój ton i pogodny koloryt: powa” 

zerwalnie z|dze borów cienistych i wód jezior” 
duszą jej mieszkańców jest zrośnięty, jnych milczeniu... 

stanowi zasadniczy brak opracowa- 
nego przez St. Lorentza - 
ka po Województwie - Wóleńekciem, 

Zarówno w lasach prywatnych, 
przerażająco, | 
zniszczonych, jak i w państwowych 

wysibę- nie mówiąc o innych usterkach, jak/niepadzielnie panuje sosna, 

np. nieodnotowanią szeregu zwiedze 
mia i obejrzenia godnych miejscowo” 
ści Do takich miejscowości należy 

pując jutro w res jednostainošcią. 

przesyconego, elegijnie nastrajające- 
go boru Ie jużto w postaci 

nawiasem - mówiąc, , 

pierwszy zakazano urzędnikom bra- 
mia udziału 'w procesjach Bożego 
Ciała. Zakazano też 
domów ma; ten dzień flagami i kwia* 

|iami. Ledwie: więc tu i ówdzie zdą: 
;žono 'wywiesić flagi papieskie, cze- 
go nie przewidział zakaz. Dawniej 
(aiakie uroczystości świeckie odr 
bywały się z nabożeństwem i po” 
święceniem. Dziś o nabożeństwach 
niema mowy a „poświęcenia” doko- 
mywiuje przedstawiciel rządu przez 
podniesienie ręki. 

Dawniej kwitło niezwykle bujne 
życie w domach katolickich, których 
przecież jest w Niemczech bardzo 
jdużo. Dzisiaj życie to zniszczono. 
Domy są jeszcze otwante, tylko nie 
wolno się w nich zbierać. Rozwiązar 
jno więkiszość stowarzyszeń  katolic- 
kich.  lch działalność tworzyła 
ikwiat Kościoła, wypełniała go tre- 
ścią, czynem. Była przejawem  ży- 
wolności społeczeństwa  katolickie- 
go, jego zdolności organizacyjnej. 
Dzisiaj to wszystko nie istnieje. Znir 
kają finmy wydawnicze, od dziesiąt- 
ków lat kształtujące życie umysło- 
we świata katolickiego Niemiec. 

Wszystko to razem składa się na 

(aekkorowania 

system szpiegowski, który swemi | Ministrów, gen. Skladkowski, zamie- 
mackami sięga pod dach rodziny, | rzą wystosować pismo do wszystkich 
wciągając do spisku nawet 1 ministrów z apelem, aby nie wyjeż- 
przeciw własnym rodzicom. I dżali zagranicę, lecz urlopy swoje 
atmosfera naładowana jest podejrzli- | spędzili w: kraju. В 
wošcią. Cały kraj. jest pod. terorem, 
jalk w Rosji sowieckiej czy Mowa DRUSKININKAI TAZOIKE 

Kto jednak głębiej przeniknie do nadzwyczajną, pełną bohaterstwa 
życia katolidkiego Niemiec, ten mur odporność względem przešla- 
si stwierdzić, że mimo calej grozy dowców. Niemcy katolickie wcho- 
prześladowania nie został złamany dzą w ten sposób w wielką epokę 
jego duch, że katolicyzm ten żyje bohaterów i męczenników, iktóra 
mocnem życiem wewnętrznem, że jest zapowiedzią ostatecznego tui 
skupia się w sobie i zdobywa na umiu krzyża. (Kap) 

YOd Administracji. 
Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM  MIEJ- 
SCOWYM | ZAMIEJSCOWYM, którzy zalegają z 
opłatą prenumeraty „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO" bę- 
dziemy zmuszeni BEZWZGLĘDNIE wstrzymać przesy- 

łanie pisma z dniem 1 lipca 1936 r. 

Prenumerata mies. wynosi zł. 2 gr. 50. 
'     obraz prześladowania katolicyzmu w 

pogodny nastrój budzących zrzeszeń, 
gdzie w  bezpośredniem otoczeniu 
sosny bieli się brzoza, cieni się 
świerk, ciemną zielenią dąb połysku” 
je, gdzie rozmaitość odcieni zielonej 
barwy miemało świeżości i żywości 
wyglądowi lasu dodaje. Niezwykle 
mile dlą oka przedstawia się fra- 
gment lasu w pobliżu wód įezior- 
mych, wsłuchanych w poszum :wyso* 
kopiennych sosen na wyniosłych 
brzegach jeziornych, czy też w cichy 
gwar wiatru z zaroślami, niskie brze- 
gi zieloną ścianą otulającemi. Ileż 
powabu i wdzięku mają w sobie 
zrzeszenia roślinne w sąsiedztwie 
jezior leśnych, bezłiadnie napozór 
pogmatwane i chaotycznie splątane, 
to jednak w harmonijną według nie- 
znanych nam bliżej praw botaniki 
lesnej, układające się; całość. Ile po 
ezji zawierają w sobiie dębowo-sosno 
we zespoły z jasnowsłosą leszozyną 
i piónkową jarzębinią w dolnym pię* 
trze, z gąszczem bułjnych traw i ziół 
w munie leśnym, lub zestawienia 
przeciwieństwa charakterów posęp- 
nego świerka z westyłą brzozą, gdzie- 
imdziej z bladą, wiecznie drżącą, 
jakby w przeczuc:iu nieszczęścia, 
osiną. Ie romamł:ycznej dzikości 
mieści w sobie prze glądający się w 
krysztale wody jezarej ciemny gaj 
olchowy na mokradł ach — ten tyliko 
ocenić potrafi, ktiy miał możność 
zetknięcia się z takiemi elementami 
krajobrazu leśnego, |jak dąbrowa nad 
zatoką jeziora Dubińskiego, jak. de- 
Ikoracja leśna jeziona:. Gelwańskiego 

  URIDKBARZOGIRDEWCW BSB ATEST 

(jeziora te: znajdują się w odległości 
7 klm. od Parczewa w kierunku 

6 ym). 
Negatywna strona gospodarki leś- 

nej nie zazinacza się talk jaskrawo w 
lasach państwowych nadleśnictwa 
„Podbrodzie“, jak to ma miejsce 
gdzieindziej; — chce się myśleć i 
wierzyć że talk źle nie jest z lasami 
naszemi ma tym odcinku, jak gdziein- 
dziej, w każdymbądź razie można tu 
obserwować obok otwartych  prze- 
strzeni poleśnych niepozbawione! ma- 
lowniczych fragmentów partje  nie- 
upiększomego przez człowieka lasu. 
Szczególnie wzrok cieszy las miesza- 
ny, co! się za wsią Roubiszki zaczyna 
i na przestrzeni kilku kilometrów 
ciągnie się wzdłuż drogi wiejskiej, w 
kierunku Podbrodzia biegnącej. Oto 
bór sosnowy na jagodnikach z spora- 
dyczną brzozą, z polskim cyprysem 
— żałobnym jałowcem w podszyciu; 
dalej istna mozaika kontrastowo pod 
względem wzrostu, kształtu i barw 

'upującego się drzewstwa różnora- 
iego; gdzieindziej — błotna wege- 

talcja ma melancholijnych moczarach, 
i te senne śród lasów rozsiane jezior” 
ka, i ta cisza głęboka, rzadko prze- 
rywana '... | 

W. pobliżu przyst. „Parczew 
srebrzy się w kotlinie w zieloną ra- 
mę lasów ujęte jezioro Ilga, konfigur 
macją i 'wyglądem Zielone Jeziora 
pod Wilnem przypominające. Długie 
i wąskie, jak zresztą wszystkie żer 
ziora rynnowe, o brzegach wynio- 
słych, miejscami wzmoszących się 

wysoko ponad źwierciadło wody, tar | 
tarakiem pachnące, białemi i żółte” 
mi liljami wodnemi gęsto usiane, na- 
prawdę ponętne widowisko przed* 
stawia. Dusza się wygładza w tej 
atmosterze słońca, wody i lasu, wy” 
gładza się niby błękitna wśród ciszy 
lustrzana tafla: Człowiek zatraca 
wszystek niepokój... Przerzynającym 
się przez gęste zarośla olszyny stru- 
mykiem łączy się lłga z ukrytem 
wśród lasów, objętościowo  niedu- 
żelm jeziorem pod nazwą „Glębo- 
kie”, tudzież zrzuconem między po- 
lami jeziorem Ugaryno. 

Zwiedzający okolicę Podbrodzie 
z pewnością mie pożałuje, jeśli 12-kir 
lometrowy odcinek drogi od jeziora 
Ugaryno do Podbrodzia pieszo prze- 
być zechce. — Nastręczy mu się 
sposobność rzucenia E = obrar 
mowane pasmem się 
czerwienią dzikich goździków,  żół- 
cizną mlecza i błękitem niezabudek 
łąk bujnych, jez. Gulbino i Czedubno 
o charalkterze odmiennym, aniżeli 
mienione wyżej, nastręczy się - 
по$6 znalezienia się w  Otoczeniu 
wsłuchanych w piosnkę skowronka 
pól  Sszaro-zielonych, amarantem 
kwitnących ikoniczyn  przetkanych, 
nasitręczy się sposobność przebywar 
nia w atmosferze, skąd fale życio- 
dajnej energji płyną. : 

žej prawdy są ci, co z utęsknie- 
miem do pi przyrody się garną, 
Go bliżej z przyrodą obcują... 

*
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DEKLARACI 
- FRANCUSKA 
Deklaracja rządu francuskiego w 

sprawie polityki zagranicznej, pomi- 

mo modnej w kołach lewicowych 

frazeologji, odznacza się dużym u- 
miarem i ostrożnością. 

Doświadczenia, niestety, bardzo 

bolesne, jakie spotkały Francję w 
następstwie jej chwiejnej polityki,zro- 

biły swoje. Dyplomacja francuska 

zaczęła nieco inaczej oceniać czynni- 

ki polityki europejskiej i porzucać 

dotychczasowe „zasadnicze” punkty 
widzenia. ‹ 

Między innemi dużą ewolucję w 

bwiadomości francuskiej odbyła za- 
sada bezpieczeństwa zbiorowego. 
Deklaracja min. Delbos'a mówi wy- 
raźnie, że liczenie na zobowiązanie 

się wszystkich członków Ligi do 
wystąpienia przeciwko napastnikowi 

— byłoby iluzją. Rząd francuski uj- 

muje dziś przeto bezpieczeństwo 

zbiorowe, podobnie jak i rząd angiel- 

ski, w system paktów regjonalnych. 
Najpierw ugrupowanie państw, które 

łączy wspólne położenie geograficzne 

lub wspólnota interesów będzie go- 
towe do użycia swych sił przeciw 

napastnikowi, a potem wszyscy 

członkowie Ligi będą mogli zastoso- 

wać sankcje ekonomiczne i finanso- 

we. 
Przechodząc do aktualnych zaga- 

dnień polityki europejskiej, rząd 
francuski określił swoję ideologiczne 
podstawy. Zastrzegł się on przeciw- 
ko temu, aby propaganda, czy walka 
przeciw jakiemukolwiek systemowi 
politycznemu i społecznemu mogły 

być powodem do wojny. Zapewnie- 
nie, że „Francja nie zamierza głosić 

Żadnej wyprawy krzyżowej”, jest o 
tyłe charakterystyczne, że lewica 
francuska zdradzała pod tym wzślę- 

dem niejednokrotnie wyraźne skłon- 
ności. 

Zabarwiała ona swoją niechęcią 
do faszyzmu stosunki włosko - fran- 
cuskie,utrudniając ustalenie się w po- 
lityce francuskiej tego ważnego dla 
przyszłości Europy zbliżenia. I tu je- 

dnak widocznie realizm wziął górę 

nad doktrynerstwem, co przyszło 
tem łatwiej, że masońsko - marksi- 
stowskie nadzieje na załamanie się 

faszyzmu w związku z wyprawą a- 

bisyńską okazały się najzupełniej 
nieuzasadnione. 

Skłoniło to, prawdopodobnie, rząd 

francuski do wypowiedzenia się prze- 
ciwko dalszemu stosowaniu sankcyj, 

które stają się dziś już anachroniz- 

mem, zważywszy zwycięstwo wło- 
skie i śpieszne wycofywanie się ich 

inicjatorki, Wielkiej Brytanii. 

i IW deklaracji min. Delbos'a daje się 
wyczuć nieśmiałą próbę nawracania 
do tak ostro zwalczanej przez „front 
ludowy” polityki włoskiej Lavala. 
Min. Delbos żywi nadzieję, że Wło- 
chy przyczynią się do uregulowania 
sprawy nad Renem i pomogą do wyj- 
ścia z trudnej sytuacji, jaką wytwo- 
rzył niemiecki akt z 7 marca. 

O stosunkach francusko - niemiec- 
kich deklaracja mówi bardzo ogólni- 
kowo. Zapewnia o gotowości rządu 
francuskiego rozpatrzenia propozy- 
cyj niemieckich, zmierzających do 
porozumienia i podkreśla, że to poro- 
zumienie możliwe jest jedynie na za- 

sadzie „pokoju niepodzielnego”, 
Szerzej cokolwiek omówione są 

sprawy środkowej i południowej Eu- 
ropy: Na tym terenie Francja za- 
mierza dążyć do paktu dunajskiego i 
śródziemnomorskiego i w ramach 
tych paktów rozwiązać dojrzewające 
tam zagadnienia. 
Deklaracja min. Delbos'a z natury 

rzeczy wspomina o sojusznikach 
Francji Potwierdza ona dotychcza- 
sowe stanowisko dyplomacji francu- 
skiej i zapewnia, że „bezpieczeństwo 

Belgji, Rumunji, Czechosłowacji i Ju- 
gosławji jest elementem bezpieczeń- 

stwa Francji". Wspomina również i o 
' Sowietach, wysuwając pewność, że 

Francja może liczyć na ich „potężne 
współdziałanie". 
| Jak już nadmieniliśmy, deklaracja 

dominuje kwestja dalszej   

AD MÓW 

Jakie są nowe mełody Kominternu? 
Próżno przez całych osiemnaście 

lat usiłowali komuniści moskiewscy 
zrewolucjonizować „zgniły” zachód, 
próżno, moralnie wspomagani przez 
więcej lub mniej jawnych przyjaciół 
ustroju: sowieckiego, pragnęli „raj“ 
bolszewicki rozszerzyć na cały świat. 
Społeczeństwa zachodnie, znacznie 
kulturą i poziomem intelektualnym 
przewyższające ludy rosyjskie, nie 
dały się nawrócić na ewangelję 
Marksa. Krótkotrwałe rządy komu- 
nistów w Budapeszcie, popisy sparta- 
kusowców w Niemczech, agitacja ko- 
munistyczna we Włoszech, wywołały 
skutek wręcz przeciwny oczekiwa- 
nemu: stworzyły ruchy antykomuni- 
styczne, obejmowane przez komuni- 
stów ogólnem mianem „faszyzmu” 

Ponieważ ruchy te zwalczają nie- 
tylko sam komunizm,ale także wszel- 
kie mniej może jaskrawe odcienie 
marksizmu i liberalizmu, przywódcy 
komunizmu postanowili to wyzyskać 
przy opracowywaniu nowych metod 
propagandy i na 7 kongresie Komin- 
ternu w Moskwie w lipcu 1935 r. o- 
bok „proletarjusze wszystkich kra- 
jów łączcie się” wysunięto nowe ha- 
sło: — „Wszyscy miłośnicy wolności, 
demokraci. łącznie się przeciw fa- 
szyzmowi!'* — To jest genezą t. zw. 
„frontów ludowych”, mających na 
celu wprzągnięcie w rydwan komu- 
nizmu już nietylko socjalistów, nie- 
tylko wczorajszych „social-narodow- 
ców”, ale także ludowców spod zie- 
lonego sztandaru, drobnych „burżu- 
jów”, reprezentujących „zgniły libe- 
ralizm“, a nawet obojętne dotąd „ła- 
szyzmowi” szerokie masy wierzących 
chrześcijan. | н 

Plan ten częściowo fu 1 ówdzie 
wydaje pożądane dla Moskwy owo- 
ce, Już Hiszpanja posiada swój „front 
ludowy”, już w ślad za tamtvm po- 
wstał „front ludowy” we Francji, 
stwarzając rząd  Bluma, któreśo 
pierwsze kroki wskazuią, ku jakiej 
przepaści popycha się Francję. Naj- 
większego i jedynego, jak to sami 
komuniści stwierdzają, swego wro- 
ga — katolicyzm, kiedy bezpośredni 
atak przez oróanizacje wolnomyśli- 
cielskie zawodzi, usiłuje się zwalczyć 
przez próby rozsadzenia od wewnątrz 
przy pomocy osławionych już „komu- 
nistów  chrześcijańsńich", jak we 
Francji „Terre Nouvelle", Tego 
wszystkiego jednak dla komunistów 
mało, Przywódca francuskich komu- 
nistów Thorez wzywał niedawno 
„braci katolików* do współpracy, w 
tym samym duchu utrzymana była o- 
dezwa młodzieży komunistycznej do 
kongresu młodzieży katolickiej w 
Paryżu w dniu Zielonych Świątek, te 
same akcenty zawiera słynna komu- 
nistyczna „odpowiedź Papieżowi”, 
to samo powtarzał ostatnio w Lille 
drvói przywódca -komunizmu fran- 
cuskiego, Cachin, mówiąc o „ko- 
nieczności'* zorganizowania się robot- 
ników, włościan i inteligencji, wszel- 
kich poglądów, zarówno radykal- 
m'h, jak i katolickich i zwolenni- 
ków „Croix de Feu". 

Przyciąśnięcie na strone komu- 
nizmu ułatwić ma świeża ogłoszony 
projekt konstytucji ZSSR., którą 
moskiewskie „„Izwiestja” nazywają 
„magna charta triumfu socjalistycz- 
nego", pisząc: 
— „W chwili, gdy faszyzm niszczy 

resztki demokracji, ustawa rosyjska 
podnosi sztandar demokracji naieł- 
niejszej; w chwili, gdy faszyzm, bro- 
niącv interesów pracobiorców, dusi 
wszelką wolność, Sowiety wprowa- 
dzają wolne, bezpośrednie i po- 
wszechne prawo głosu; w chwili. ódy 
faszyzm popiera zwierzecy rasizm, 
nasza ustawa wznosi sztandar mie- 
dzynarodowego braterstwa”. — Je- 

dnem słowem, nowa konstytucja so- 
wiecka ma być dowodem największej 
śwarancji wolności i najpełniejszej o- 
brony demokracji nie gdzieindziej, 
lecz — w komuniźmie, 

Paryski „Le Temps”, którego nikt 
nie może posądzić o niechęć dla de- 
mokracji, tak ocenia tę „obronę de- 
mokracji' przez Moskwę: — „Rosja 
sowiecka, która wprowadziła pierw- 
szą „dyktaturę proletarjatu” przy po- 
mocy najkrwawszej we wszystkich 
czasach rewolucji, Rosja, która bru- 
talnie niszczyła wszelką wolność 
zrodzoną z poczucia godności ludz- 
kiej, pragnie dziś przedstawić się ja- 
ko obrońca „najpełniejszej demokra- 
cji”, wolności, powszechnego prawa 
głosu, międzynarodowego brater- 
stwa..." Tymczasem projekt nowej 
konstytucji głosi, że „cała władza na- 
leży do robotników miast i wsi w o- 
sobie przedstawicieli rad  robotni- 
czych”, a więc ustala dyktaturę je- 
dnej uprzywilejowanej kliki. Zresztą 
nawet i ta władza „robotników miast 
i wsi” jest w konstytucji sowieckiej 
najzupełniej iluzoryczną, praktycznie 
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bowiem całą władzę posiada tylko 
prezydjum „sowietu”, urzędujące w 
Moskwie pod okiem czerwonego dy- 
ktatora, ; 

Fikcją jest wysuwana ku wszyst- 
kim, nawet katolikom „bratnia dłoń” 
komunistyczna, fikcją, nawet źle u- 
krywaną, jest „wolność praktyk reli: 

ch", fikcją „obrona demokracji”. 
Komunizm dzisiejszy pozostaje tem, 
czem był: dążeniem do obalenia 
wszelkiego porządku moralnego i 
społecznego, pohańbienia godności 
ludzkiej, zaprzeczeńia najelementar- 
niejszych pojęć prawa i sprawiedli- 
wości, wolności, równości i brater- 
stwa, oddania całej ludzkości w jarz- 
mo krwawych dyktatorów na stolcu 
moskiewskim, zaprzedaniem w o- 
krutna niewolę robotników, chłopów 
i inteligencji. 

Nowe metody komunistów tem się 
odznaczają, że pomyślane zostały z 
szatańską przewrotnością i celem ich 
jest, by po karkach bezrobotnych i 
głodnych sięgnąć po władzę, którą 
później zagarną. Instrukcje dla „fron- 
tów ludowych” opracowane zostały 
w Moskwie. W myśl tych instrukcyj 
„fronty ludowe” mają stworzyć w 
tych krajach, gdzie uda się je ufor- 
mować, przejściowy stan „kiereń- 
szczyzny'. Dlatego też, jak we Fran- 
cji, istotni przywódcy komunizmu nie 
wstępują do rządów, czekając, aż ci, 
co wyciągają dla nich kasztany z o$- 
nia, skompromitują się dostatecznie i 
nadejdzie chwiła ogłoszenia „dykta- 
tury proletarjatu", (KAP). 

  

Anglja i Japonja przeciw Sowietom 
Konferencja w sprawie Dardaneli 

PARYŻ (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi z Montreux: Konferencja, poświęco- 
na sprawie cieśnin, podjęła dziś dalszą 
dyskusję nad drugą częścią projektu tu- 

reckiego, dotyczącego konwencji, regulu- 
jącej przejazd przez cieśniny okrętów 
wojennych. : 

Na zebraniu zaznaczyła się znaczna 
różnica poglądów między delegacjami 
angielską i sowiecką. Komisarz Litwinow 

zażądał mianowicie, by przewidywane w 
projekcie ograniczenia dotyczyły jedynie 
okrętów państw nie czarnomorskich, co 

wywołało zastrzeżenia ze strony angiel- 
skiej, Lord Stanhope stwierdził, iż de- 

legacja angielska zmuszona jest zażą- 
dać nowych instrukcyj od swego rządu. 
Zastrzeżenia wobec tezy sowieckiej wy- 
sunął również delegat Japonji Sato, 

Paul - Boncour w imieniu Francji po- 
stawił wniosek stosowania innych ogra- 
niczeń w stosunku do okrętów wojen- 
nych, niż do okrętów pomocniczych. Na- 
stępnie rozważano sprawę ograniczenia 

do 14 tysięcy tonn tonażu statków, nale- 
żących do państw wojujących. W tej 
kwestji lord Stanhope wyraził również 
zestrzeżenia w imieniu swego rządu. 

Jutro odbędzie się następne plenarne 
posiedzenie. 

W obronie całości imperjum brytyjskiego 
Ostre rezolucje konserwatystów 

LONDYN (PAT). W Londynie zebra- 
ła się we środę cantralna rada organiza- 
cyj stronnictwa konserwatystów. W toku 
dyskusji poseł Page Croft zgłosił rezolu- 
cję, podkreślającą ścisły związek naro- 
du angielskiego z ludnością krajów za- 
morskich imperjum, 

Rezolucja wzywa rząd brytyjski, aby 
przeciwstawił się wszelkim propozycjom, 
zmierzającym do osłabienia całości im- 
perjum i aby podjął wszelkie kroki, pro- 
wadzące do wzmocnienia spoistości czę- 
ści składowych tmperjum, 

Motywując swoją rezolucję, poseł Pa. 
ge Croft oświadczył: „Niektórzy przy- 
wódcy socjalistyczni chcą najwidoczniej 

zniszczyć spoistość imperjum, aby W. 
Brytanja oddała swoje kolonje i protek- 
toraty do dyspozycji Ligi Narodów. Czy 
tego rodzaju ludzie o wyraźnie defety- 
stycznem usposobieniu przyśpieszą spra- 
wę pokoju dlatego, że oddadzą części na- 
szego imperjum dla celów ekspansywnej 
agresji innych? Mówca wypowiada się 
stanowczo przeciwko myśli o tem, że dla 

rządu francuskiego usiłuje ujmować 
zagadnienia polityki europejskiej z 

pewną dozą umiaru i trzeźwości. 

Brak w niej jednak odpowiedzi na 

jedno z najważniejszych zagadnień 

polityki francuskiej i europejskiej. 
Nie należy zapominać, że nad po- 

łożeniem europejskiem coraz bardziej 
ewolucji 

polityki Wielkiej Brytanji. Kwestja 
ta, obok rozwoju polityki Rzeszy 
Niemieckiej jest generalnem zagad- 

nieniem dla całego systemu europej- 

skiego. Wyprawa włoska do Afryki 
Wschodniej sprawę tę zaktualizowa- 

ła i wykazała wielkie jej znaczenie 

dla nas wszystkich, dla Francji zaś 
przedewszystkiem. 

Otóż dotychczas mamy w tej spra: 
wie opinję p. Bluma, wypowiedzianą 
przed objęciem steru polityki fran- 

cuskiej. Opinja ła nie zdradza głęb- 
szego zrozumienia całej tej kwestji i   nie zapowiada poważniejszych zmian 

w dotychczasowej polityce. MW de- 

klaracji min. Delbos'a również nie 

znajdujemy odpowiedzi na tę ważną i 

doniosłą sprawę. 

Na zakończenie pragniemy pod- 

nieść ustęp, dotyczący stosunków 

polsko - francuskich. „Przyjaźń pol- 
sko - francuska — powiedział min. 

Delbos — otrzyma nowe potwier- 
dzenie przez serdeczne i bezpośred- 

nie poszukiwanie lepszych form 
współdziałania dwóch solidarnych 
narodów”. 

Opinja polska tę zapowiedź przyj- 

muje z wielkiem zadowoleniem. Bę- 

dzie wierna przymierzu z Francją, 

zdaje ona sobie sprawę, że wobec 

zmian, jaki zaszły i zachodzą w poło- 

ženiu europejskiem, 'wiele ze spraw 

wymaga znalezienia „lepszych form 

współdziałania" obu sprzymierzo- 
nych narodów. z 

  

zaspokojenia dążeń do ekspansji Nie- 
miec na przyszłość należy im obecnie u- 
stąpić obszary mandatowe brytyjskie. 
Wielka Brytanja — mówi on — nie mo- 
że dopuścić do polityki handlowania du- 
szami tubylców, którzy obdarzyli ją zau- 
faniem i nie powinna naśladować syste- 
mu państw totalnych, 

Kilku mówców poparło wywody Page 
Crofta. M, in. b. minister kolonij Amery 
oświadczył, že  partja konserwatywna 
stanowczo zastrzega się przeciw grož- 

bom skierowania sił zbrojnych niemiec- 
kich do obszarów brytyjskich w Afryce 
lub gdzieindziej i przeciw próbom orga- 
nizowania tam przeciw Anglji „czarnych 
wojsk”, Partja jest przeciwna oddawa- 
niu w ręce narodowych socjalistów oby- 
wateli zarówno czarnych ras, jak bia- 
łych. 

Rezolucję Page Crofta przyjęto jedno- 
myślnie. 

——— 

Sprawdzian patrfotyzmu 

W długim i w bardziej niż zwykłe 
wywody p. Stpiczyńskiego, mętnym 
artykule, uznaje „Kur. Por." żołnierza 
jako sprawdzian patrjotyzmu. Formu- 
ła ta zamienia się przy końcu artyku- 
łu w całkowicie inną: 

„Sprawdzian (taki) pozyskaliśmy w 
haśle, rzuconem przez naczelnego wo- 
dza a powtórzonem i realizowanem 
przez rząd”. 

Czyli wszystko, co rząd p. Skłąd- 
kowskiego robi, jest patrjotyczne, ci, 
którzy rząd ten popierają — są pa- 
trjotami, a inni niemi nie są. Przez 
dziesięć lat mówiło się, że ci, którzy 
popierają rządy sanacyjne, są wyłącz- 
nie państwowcami a inni — antypań- 
stwowcami. Jak widzimy, jest pewna 
zmiana u sanatorów — ale tylko w 
nazwie, jaką nadają sobie i swojej 
działalności. 
W innem miejscu tego artykułu 

czytamy napaść na „wybryki bez- 
myślnie skierowane przeciw tym lub 
innym obcym narodowościom, osied- 
lonym na naszem terytorjum państwo 
wem'. Czemu autor wyraźnie nie na- 
pisze, że chodzi mu o Żydów? мак   

PRZEGLĄD PRASY 
KTO BRONI P. CZARNECKIEGO? 

W obronie b. inspektora pracy w 
Krakowie p. Czarneckiego przeciw za 
rzutom „I. К. C.* wystąpili przed- 
stawiciele kilku dzienników, m. in. 
„Czasu”. Obecnie „Il. Kur. Codz.“ 
charakteryzuje tych „obrońców in- 
spektorskiego honoru”, M. in. pisze o 
„Czasie“: 

„Długie lata bankrutował staruszek w 
Krakowie, zgasł tutaj na marazm stańczy, 
i odmładzają go nagwałt w Warszawie. 
Otóż, gdy staruszek schodził na dziady, 
nie płacił podatków. Groziło mu to po« 
ważnemi konsekwencjami. I cóż się sta- 
ło? W chwili, gdy wydawnictwo „Cza 
su” miało już nóż na gardle, krakowski 
inspektor pracy, p. Czarnecki m dla 
Funduszu Pracy stare maszyny drukar- 
skie „Czasu”; zapłacił za te graty 14.000 
iw ten sposób... podatki „Czasu' zosta- 
ły pokryte. Poco Funduszowi Pracy sta- 
re, zużyte maszyny „Czasu”, poco mu. 
wogóle drukarnia — tego nikt nie rozu- 
miał. Dziś już rozumiemy, a „Czas” oka- 
zał, że umie być wdzięczny. O cześć 
wąm panowie magnaci... 

Idźmy jednak dalej. Prosimy na wi- 
downi: „Express Poranny". — Pismo to 
za podatki i inne opłaty publiczne win- 
ne jest od lat sumę wielomiljonową. — 
Jednem słowem pismo musi tańczyć tak, 
jak biurokracja gra. Rozumiemy panów 
z „Expressu Porannego”, 

Pomijamy dalsze charakterystyki. 
Ale te dwie powyższe są dość wy- 
mowne. „Il. Kur. Codz.* zna — jak 
widać — swoich kompanów ze sana- 
cji W szczególności zna ich kiesze- 
nie i portfele. 

PROPAGANDA PRZEZ OLIMPJADĘ | 
Bojkotu olimpjady berlińskiej nie 

będzie. Przyjadą do Niemiec atleci 
52 narodów. Przyjadą także miljony 
turystów. Niemcy przygotowują się 
należycie na ich przyjęcie. 
„ „Na zachodzie Berlina wykończają 
już budowę jedynego na świecie „en- 
semble'u": areny (Maifeld) do maso- 
wych manifestacyj na 350.000 ludzi (z 
czego 100 tys. w trybunach); włgściwe- 
go stadjonu olimpijskiego na 100.000 
miejsc siedzących; stadjonu pływackiego 
na 18.000 widzów; stadjonu tenisowego 
na 10.000 widzów; stadionu hockey'owe- 
$o na 15.000, oraz stadionu hippicznego 
na 15.000 widzów. Całość uzupełnia 
teatr pod otwartem niebem (Dietrich 
Eckart Biihne) na 25.000 widzów. Kosz* 
tuje to wszystko parę dobrych dziesiąt- 
ków miljonów RM, ale sumy wydane na 
budowę Reichssportłeld'u — całość ta- 
kie nosi miano — kilkakrotnie zostaną 
pokryte przez wydatki turystów zagra- 
nicznych”, 1 

Nie tylko o zyski finansowe Niem» 
com chodzi ale i o zysk moralny i 
polityczny. Pisze o tem p. Smogo- 
rzewski w „Gaz. Pol.": 

„Trwałość ustroju narodowo - socja- 
listycznego i jego popularność w naro- 
dzie, słuszność i umiar jego polityki za- 
granicznej, społeczna wyrozumiałość je- 
$o polityki wewnętrznej, spokój na ulicy, 
pełne żołądki i nieistniejące žebractwo 
— oto o czem, z okazji Olimpiady, trze- 
ba będzie przekonać zagranicznych goś- 
ci, Cel to bodaj ważniejszy od rekordów 
> atletyki, pływania czy wioślar- 

stwa”. : 

STULECIE ZGONU TWÓRCY 
„MARSYLJANKI“ 5 

W Paryżu uczczono przypadającą 
w tym miesiącu setną rocznicę zgonu 
Rouget de Lisle'a wielkim koncertem 
orkiestr wojskowych na dziedzińcu 
Inwalidów. Po wykonaniu przez połą- 
czone orkiestry „„Marsyljanki“ rozen- 
tuzjazmowany pieśnią i wiążącemi 
się z nią wspomnieniami tłum wznosił 
okrzyki na cześć Francji. Wywołało 
to na trybunie, gdzie obok Prezyden- 
ta Republiki siedzieli lewicowi mini- 
strowie, pewne zamieszanie... Okazu- 
je się, že „Marsyljanka“, niegdyś 
hymn rewolucyjny, skierowany prze- 
ciw „tyranom“, obecnie wywołuje tyl- 
ko uczucia patrjotyczne. Rewolucja 
przeszła do nowego hymnu lewicy 
francuskiej: do „Międzynarodówki ”. 

Francuski Front Ludowy ma uczcić 
rocznicę Rouget de Lisle'a osobną 
manifestacją. Ta próba uczczenia 
autora „Marsyljanki* jest dość za- 
bawna. Rouget de Lisle nie przejawiał 
w życiu tego zapału „rewolucyjnego”, 
jaki wyraził w swej sławnej pieśni, 
a po kongresie wiedeńskim żył z 
pensji, jaką go obdarzyli Burboni. 
Pewnego wieczoru lipqowego wraca- 
jąc od przyjaciół usłyszał na uli- 
cach Paryża śpiewaną przez tłum 
swoją „pieśń armji Renu” z r. 1792, 

„O! — zawołał do swych towarzy- 
szy — będzie źle, bo śpiewają „Mar- 
syljankę“. Oddalmy się stąd”. Istot- 
nie, zaczynało być „źle”, Tego wie- 

Z wybuchła rewolucja lipcowa 
r. Я 

Napoleon powiedział, że Marsyl- 
janka starczyła dla armij rewolucyj- 
nych za dwa korpusy. Ale też pierw- 
szemi słowy wołała do nich: Allons, 
enfants de la patriel Chodźmy, dzieci 
ojczyzny. Przy jej dźwiękach naro- 
dził się na gruzach dawnych sta- 
nów nowoczesny naród francuski, 

                   



  

Nietylko przemysł wełniany 
mam nA ^ 

i produkcja wełny ma w Polsce piękne tradycje | 

Dla usprawnienia strony technicznej 
produkcji i konsolidacji przemysłu weł- 
nianego powołana została międzynarodo- 
wa Federacja wełniana, Organizuje ona 
doroczne zjazdy, z których ostatni w ro- 
ku ub. odbył się w Berlinie, a w r. bież. 
rozpoczął się w środę w Warszawie. 

Prezydjum międzynarodowej Federa- 
cji wełnianej, na czele której stoi obecnie 
prezes Drulle, urzęduje we Francji, sie" 
dziba zaś sekretarjatu generalnego po- 

zostaje w Anślji. 
Niezależnie od naczelnych władz, po- 

szczególne reprezentacje przemysłowe w 
krajach posiadają swoich przedstawicie- 

fi, wiceprezesów Federacji. Obowiązki 

tego rodzaju wiceprezesa sprawuje w 
Polsce dyr. Wilhelm Schón, 
Wezmą udział w obradach przedsta- 

wiciele Avstrji (3 delegatów), Belgi: (5 
idel.), Czechosłowacji (11 del.), Estonji 
J(2 del.), Francji (12 del.), Holandji (2 
śdel.), Niemiec (13 del.), Węgier (4 del.). 
Wielkiej Brytanji (9 del.) i Włoch (7 
jdel.). Niezależnie od delegatów oficjal- 
mych wezmą udział w zjeździe obserwa- 
korzy Australji, Nowej Zelandji, Nowej 
Południowej Walji, Afryki, Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej, Argen- 
tyny. W skład polskiej delegacji na cze- 
le z Konwencją przędzalń wełny czesan- 
Ikowej wchodzą delegaci Związku prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi i Krajo- 
wego Związku przemysłowców w Bia- 
łymstoku oraz polski Instytut wełno- 
znawczy. 

Obrady toczyć się będą w dwóch kie- 
runkach: strony technicznej oraż strony 
gospodarczej produkcji wełnianej. Wśród 
referatów w sprawach technicznych na 
uwagę zasługuje zagadnienie ujednostaj- 
nienia metod oznaczania grubości wełny, 
produkcji poszczególnych rodzajów weł. 
my i postępów technicznych w dziedzinie 
produkcji wełnianej. 

Nas szczególnie musi interesować za- 
stosowanie krajowych surowców, tem- 
bardziej, że można zauważyć lekkie 
zwiększenie liczby owiec w wielu okrę- 
gach, oraz stałe tendencje do uszlachet. 
mienna hodowli owiec, ujednostajnienia 
£ zwiększenia produkcji wełny. 

Szczególnie interesująco przedstawia- 
gą się problemy gospodarcze, bo zacho- 
dzą tu sprzeczne interesy. W otwarciu 
Konferencji wziął udział p. minister 
przemysłu i handlu, A. Roman, który 
wygłosił następujące przemówienie: 

„Fakt, że organizacja o tak szerokim 
zasięgu gospodarczym na rynku świato- 
'wym, jaką panowie reprezentują, obrała 
sobie za miejsce obrad stolicę naszego 
państwa, niewątpliwie nie jest przypad- 
kiem, lecz dowodem, że Polska m. in, 
stanowi ważny czynnik w rozwoju han- 
dlu i przemysłu wełnianego, a zarazem 

i wytwórczości własnego surowca, Prze- 
mysł wełniany polski ma swoje długolet- 
nie traujcje techniczne 1 gospodarcze, 
tradycje nietylko zamykające się w gra- 
'micach własnych potrzeb naszego kr»'" 
ale opierające się na jego dużej sile eks- 
pansywnej, czego dowodem jest, że wy- 
roby wzfniane od przędzy począwszy, 
pochodzące z ziem polskich, już na dłu- 
gie lata przed wojną, a w jeszcze bar- 
dziej wzmożonym stopniu — po wojnie, 
znajdowały sobie szerokie rynki zbytu, 
tak na kontynencie, jak i na wielu ryn- 
kach zamorskich. To doświadczenie, jak 
4 ciągła dążność maszego przemysłu do 
zachowania jaknajściślejszej współpracy   

na ogólnym rynku wełnianym świata 
sprawiły, że przemysł nasz przywiązy* 
wał dużą wagę do powołania do życia 
organizacji panów. Znalazło to swój wy* 
raz nietylko w teoretycznym czy ideo- 
wym stosunku naszego przemysłu do tej 
organizacji, ale w czynnym i stałym u- 
dziale naszego przemysłu w  waszy: 
pracach. 

„Nie mogę pominąć milczeniem, że w 
zaraniu swojem przemysł wełniany pol- 
ski opierał się na poważnej produkcji 
krajowej wełny, która w latach daw- 
nych stanowiła jeden z ważnych artyku- 
łów produkcji rolnej polskiej i która by- 
ła automatycznie naturalną podstawą 
powstawania i rozwoju naszego przemy- 
słu. Zniszczenia, jakich doznały ziemie 

polskie w okresie wielkiej wojny świa- 

towej, nie mniej jak i nowe przyzwy* 
czajenia szerokich rzesz konsumentów do 
nowych gatunków tkanin wełnianych, do- 

prowadziły nas do konieczności zaopa- 

trywania się w odpowiedni surowiec po- 

za granicami Polski. Ewolucja w tym 

kierunku wywołała taki stan, że Polska, 
aczkolwiek ma przyrodzone warunki ho- 

dowli nawet wysokiej gafunkowości weł- 
ny krajowej, zmuszona jest obecnie opie- 
rać olbrzymią większość swej produkcji 
na surowcu zagranicznym. 

Słusznie uczynił p. minister, przypo- 
minając ohcym i swoim delegatom, że 
Polska ma świetne tradycje produkcji 

wełny. 
Dalszym etapem musi być wprowa- 

dzenie cła na wszystką sprowadzaną do   Polski wełnę. 
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Obroty pieniężne w złotych 
między Polską a 

W „Dzienniku urzędowym min. skar- 

bu” z dnia 23 bm, ogłoszony został о- 

kólnik komisji dewizowej w sprawie о- 

brotów pieniężnych w złotych między 

Polską a w. m. Gdańskiem, Obroty te 

będą dokonywane na następujących za- 

sadach: 

1) Banki dewizowe oraz — na podsta- 

wie indywidualnych zezwoleń komisji 

dewizowej — również instytucje kredy* 

towe, nie posiadające uprawnień ban- 

ku dewizowego, mogą prowadzić specjal 

ne rachunki złotowe  t. zw. „rachunki 

gdańskie” (Daki-konti) osób fizycznych 

i prawnych, mających miejsce zamieszka 

nia, lub siedzibę na obszarze w. m. 

Gdańska. й 

2) Na flobro tych rachunków mogą 

być przyjmowane wszelkie wpłaty bez 

ograniczeń i bez składania wniosków 

Rolnictwo 
wobec programu 

W/ pomorskiej Izbie rolniczej odbyło 

się posiedzenie komisji ekonomicznej, 

dotyczące programu polityki gospodar- 

czej na odcinku zbożowym i hodowla- 

nym na rok 1936-37. Po wysłuchaniu re- 

feratów d-ra Goldmanna o polityce zbo- 
żowej i nacz. Głębowicza o polityce ho- 

dowlanej, wywiązała się dyskusja, W 

wyniku dyskusji komisja ekonomiczna u- 

chwaliła poprzeć tezy Związku Izb i or- 
ganizacyj rolniczych w sprawie zasad 

przyszłej polityki zbożowej oraz uzupeł: 

mić je temi postulatami, które wynikają 

z szczegółowych warunków woj. pomor- 

skiego. W szczególności komisja doma- 

ga się: 1) uporządkowania zadłużenia 

spółdzielni, które jest największą prze- 

szkodą do rekonstrukcji rolniczego ana- 
ratu spółdzielczego; 2) forsowania wy- 
wozu mąki wysokowartościowej celem 

"nienia dostatecznej ilości otrąb dla 
produkcji hodowlanej, rozwiniętej na 

Pomorzu; 3) przyśpieszenia budowy ele- 

wałora w Gdyni; 4) zzrezerwowanie a- 

prowizacji wybrzeża i Gdyni przede- 
wszystkiem dla okręgu pomorskiego; 5) 
zwiększenia kontyngentu eksportowego 

na groch, szczególnie do Niemiec; 6) 

przyśpieszenia uruchomienia kredytów 

  

Sprostowanie 
W związku z zamieszczonym w numerze 

z dnia 6 czerwca b. r. czasopisma „War- 
szawski Dziennik Narodowy" artykułem p. 
4. „Dnister rozszerza działalność”, na za* 

sadzie art. 21 dekretu w przedmiocie tym- 

czasowych przepisów prasowych z dn, 7. II 
1919 r. (Dz. Pr. z 1919 r, Nr, 14, poz. 186), 
prosimy o zamieszczenie poniższego sprosto- 

wania: 

Nieprawdą jest jakoby pomiędzy przed- 
stawicielami „Dnistra” a czynnikami miaro- 

idajnemi prowadzone były pertraktacje, ma- 

jące na celu przekazanie „Dnistrowi'* na te- 
renie jego działania uprawnień Powszechne- 

go Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych. 
Prawdą jest natomiast, że wprowadzenie 

na terenie Mołopolski przymusu ubezpie- 
czenia budowli od ognia, dokonane w 

swoim czasie na zasadzie Ustawy z dnia 
23. VI. 1924 r. (Dz, U. R.P, Nr. 64, poz 395 
z 1921 r.), zmienionej rozporządzeniem Pre- 

zydenta R. P, z dnia 10, X, 1924 r. (Dz. U. 
R. P. z 1924 r. Nr. 92, poz. 862), wymagało 
uregulowania stosunków pomiędzy Zakła- 
dem Ubezpieczeń Wzajemnych, a działają- 

cemi na tym terenie towarzystwami ubez- 

pieczeń, a więc i Towarzystwem Ubezpie- 

czeń Wzajemnych „Dnister”" we Lwowie, Na 
tej podstawie zawarta została w r, 1927 po- 
między Powszechnym Zakładem Ubezpie- 
czeń Wzajemnych a Towarzystwem „Dni- 
ster" umowa, na zasadzie której Tow, „Dni- 
ster” zrzekło się uprawnień z art. 64 rozp. 

Prez. R. P. z 27. V, 1927 r. (jednolity tekst 

rozporządzenia w Dz. U. R, Р., z 1933 r. Nr. 
3, poz. 23), qowelizującego cytowane rozp.   

Prez. R. P. z 10. X. 1924 r. (art art, 73 i 74)), 

zezwalających na utrzymanie w Towarzyst- 

wie „Dnister'* aż do wygaśnięcia, tych u- 

bezpieczeń, które zawarte zostały przed 

wejściem w życie przymusu ubezpieczenia 

budowli od ognia, a których wysokość prze- 
kraczała 1/3 sum oszacowania tych budowli; 
wzamian otrzymało Tow, „Dnister“ w dro- 
dze reasekiracji kwotowej pewien udział w 

portfelu wiejskim Powszechnego Zakładu 

Ubezpieczeń Wzajemnych t. j: z wyłącze- 
niem miast i dworów, z terenu trzech woje- 

wództw Małopolski Wschodniej. 
Stan powstały na skutek wspomnianej 

umowy przedstawiał zarówno dla Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych „Dni- 
ster”, jako też i dla Powszechnego Zakłądu 

Ubezpieczeń Wzajemnych pewno niedogod- 
ności, w wyniku czego w toku bież. została 
zawarta pomiędzy Powszechnym Zakładem 
Ubezpieczeń Wzajemnych, a Tow. „Dnister” 
nowa umowa, na podstawie której Tow. 
„Dnister” zrzekło się całkowicie prowadze- 
nia ubezpieczeń od ogńia budowli, podle- 
gających przymusowi ubezpieczenia, a w 
szczególności wolnej od obowiązku ubez- 
pieczenia w Powsz, Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych 1/3 sumy oszacowania budow- 
li, 1 dotychczasowy swój portłel w tym 
dziale przekazało Powszechnemu Zakłado 
wi Ubezpieczeń Wzajemnych; wzamian To- 

warżystwo „Dnister“ otrzymało od Pow, 
Zakł, Ubezp. Wzaj, podwyższenie wspom- 

nianego udziału reasekuracyjnego z portfe- 
lu wiejskiego z terenu trzech województw 
Małopolski Wschodniej. 

w. m. Gdańskiem 
wraz z dokumentami; wpłacający winien 

jedynie złożyć piśmienne oświadczenie, 

stwierdzające tytuł wpłaty. 
3) Dozwolone jest kredytowanie „ra- 

chunków gdańskich” sumami zainkaso- 

wanych weksli, lub czeków, płatnych w 

Polsce, a nadesłanych z Gdańska. 

4) Pozostałości na rachunkach — ха- 

granicznych, zablokowanych osób, fizycz 

nych i prawnych, mających miejsce za- 

mieszkania lub siedzibę na terenie Gdań 

ska, mogą być przeniesione na „rachun- 

ki gdańskie". . 
5) W granicach znajdującego się na 

rachunku pokrycia dozwolone są wypła- 
ty i przelewy na rzecz osób, mających 
miejsce zamieszkania lub siedzibę w 
kraju, oraz przelewy na inne „rachunki 
gdańskie”, prowadzone w tej samej lub   innej instytucji. 

pomorskie 
polityki zbożowej 
zaliczkowych i rejestrowanych pod za- 
staw ziemiopłodów oraz ograniczenia 
obliga instytucyj, zajmujących się roz- 

prowadzeniem tychże kredytów, do wy- 
sokości 25 proc. kwoty, przez nie rozpro- 

wadzonej; 7) skasowania rejestracji w 

sądzie oraz 8) wstrzymania egzekucji za- 

ległości w czasie rozprowadzenia kredy. 

tów pod zastaw ziemiopłodów i w pierw- 
szych miesiącach pożniwnych, 

Odbyło się w Warszawie plenarne po- 

siedzenie centralnego komitetu, Centrali 

Detalicznych i Drobnych Kupców w 

Polsce, poświęcone obecnej sytuacji gos 

podarczej detalicznego kupiectwa i dal- 
szej pracy egzekutywy. 

Na posiedzenie przybyli członkowie 
Centralnego komitetu z całej Polski о- 
raz egzekutywa, komisja rewizyjna, 

radcowie izb w pełnym składzie. 
Członek egzekutywy Neuield wskazu- 

je, że w obliczu ciężkiej sytuacji żydów 
na całym świecie stworzyć należy jed- 
nolitą reprezentację światowego żydo- 
stwa. Akcja winna pójść w kierunku u- 
świadomienia rzesz drobnokupieckich, 

przez zwoływanie konierencji rejono- 

wych, zjazdów branżowych, przez oświa 

tę ogólną i wykształcenie fachowe. 
Następnie referują wiceprezes egze- 

kutywy F. Liberman o konsolidacji ży- 

Niektóre urzędy skarbowe przez zbie- 
ranie w spółdzielniach mleczarskich ma- 

sowych informacyj podatkowych, odno- 
śnie ilości i wartości dostarczanego przez 
rolników mleka, jak również przez maso- 
we zajmowanie w tych spółdzielniach 

należności rolników za dostarczone mle- 
ko, celem pokrycia zaległości podatko- 
wych i innych, odstręczają rolników od 
należenia do spółdzielni mleczarskich. 

Zważywszy, że zebrane w spółdziel- 
niach mleczarskich informacje o dostar- 
czonem przez rolników mleku, nie przed. 
stawiają w większości wypadków war- 
tości, jako materjał wymiarowy, oraz, że 
masowe zajmowanie w spółdzielniach 
należności za dostarczone mleko może 
rzeczywiście wpłynąć ujemnie na rozwój 
spółdzielczości mleczarskiej, gdyż rolni- 
cy będą się wstrzymywać w tych warun- 
kach z dostarczaniem mleka do spół- 
dzielni, Min. skarbu poleciło w okólniku 
z dnia 15 b. m.: 

a) bezwzględnie zaprzestać zbierania 
informacyj co do dostarczonego przez 
rolników mleka, o ile chodzi o drobnych   rolników, którzy ze względu na obszar 
posiadanego gruntu i cenę zboża nie 

  
  

  

Kasa bezprocentowa 
w Wyszkowie n.B. 

W Wyszkowie nad Bugiem odbyło 
się zebranie organizacyjne Stowarzysze- 

nia kupców polskich przy współudzia- 
le 60 uczestników. Referat wygłosił de- 
legat wydziała gospodarczego Stron. 
Narodowego w Warszawie. 

Zebrani uchwalili powołać do życia 
chrześcijańską hurtownię spożywczą. 
Wybrano komitet organizacyjny, który 
rozpocznie prace organizacyjne. 

Na dzień 24 czerwca br. zostało zwo- 
ane zebranie organizacyjne  chrześci- 
jańskiej kasy bezprocentowej, 

Wiadomości portowe 
ZATOPIENIE KAFARU 

Wskutek silnej fali w nowobudującym 
się porcie Wielkiej Wsi, kafar czołowy 
na molo zachodniem spadł do wody oraz 
wyłamanych zostało kilka pali. Wsku- 
tek stanu pogody nastąpiła chwilowa 
przerwa w pracy. Po uspokojeniu się 

morza, zatopiony kafar zostanie wydo- 
byty i prace prowadzone będą nadal 
w przyspieszonem tempie. 

URZĄD MIAR W GDYNI 
Z dniem 10 czerwca 1936 roku rozpo- 

czął działalność miejscowy urząd miar 
w Gdyni, który mieści się przy ul. War- 

szawskiej 60, telefon 36-22. 
W ten sposób zainteresowane sfery 

portowe będą miały możność znacznie 

szybszego i sprawniejszego załatwienia 

swych potrzeb w zakresie sprawdzania 
wag, odwažnikėw i innych narzędzi 
mierniczych. 

NOWE DźWIGI W PORCIE 
GDYŃSKIM 

Dnia 4. 6. br. na nabrz. Stanów Zjed- 
noczonych, w pobliżu magazynu Nr. 8 
ustawione zostały  nowozmontowane 

dźwigi półpotalowe o nośności 3 t. Dźwi 
gi powyższe zostały wykonane przez 
Zakłady Ostrowieckie i będą oddane do 

eksploatacji w bieżącym tygodniu, po 

dokonaniu prób, W ten sposób na całem 
nabrzeżu Stanów Gjednoczonych znajdu 
je się 11 dźwigów. 

PORT RYBACKI W WIELKIEJ WSI 

Postęp prac przy porcie rybackim w 

Wielkiej Wsi - Hallerowie jest niesłycha 

nie intensywny. Obecnie pracuje 312 ro- 

botników na dwie zmiany. Praca zaczy- 

na się już o 4-ej rano a kończy 0 20-ej 

Wbitych już zostało przeszło 2 tysiące 

pali w dno morza dla obu mól zachod- 

niego i wschodniego, systematycznie 

postępuje też praca nad umocnianiem 

mól przy pomocy faszyn i głazów. — ® 

jesieni port już będzie stanowił poważ- 

ne schronienie dla kutrów rybackich i 
zostanie udostępniony prowizorycznie. 

pool ika EC PETER ZEZYZE ASA TOKOCKA 

Żydostwo się organizuje 
dowskiego życia gospodarczego w kra- 

ju 
Po wyczerpaniu dyskusji przyjęto m. 

in. następujące rezolucje: interwenjo- 

wać u czynników miarodanych o dopusz 

czenie kupców okrężnych na targi w 

wojew. poznańskiem, pomorskiem i na 

G. Śląsku, zwołać zjazdy rejonowe i 

branżowe, zwołać zjazd radców Izb 
przemysłowo - handlowych, uczestni- 

czyć w komitecie dla światowego kon- 
gresu żydowskiego, założyć sieć szkół 
fachowych, spotęgować akcję oświato- 

wą, podjąć interwencję u p. premiera 

gen. Sławoj - Składkowskiego o zapew- 
nienie spokoju i normalnej pracy ży- 
dowskim detalicznym i drobnym kup- 
com i td. 

W korespondencji z Kalisza do „Na- 

szego Przeglądu” donoszą, że na skutek 

nowych wysiłków żydowski ruch kupiec- 

ki krzepnie i wzrasta na sile. 

Zajmowanie należności za mleko 
mogli osiągnąć dochodu, podlegającego 

opodatkowaniu; 
b) co do pozostałych rolników ograni- 

czyć zbieranie tego rodzaju informacyj 

tylko do wypadków tych, gdy chodzi o 

rolników: 1) prowadzących gospodarstwa 

nastawione przeważnie na produkcję 
mleczną, tak, że ustalenie dla nich do- 
chodu tylko na podstawie norm docho- 
dowości nie odpowiadałoby rzeczywi- 
stej dochodowości gospodarstwa, 2) pro- 
wadzących księgi gospodarcze; 

c) ograniczyć zajmowanie w drodze 
egzekucji należności rolników za mleko 
dostarczone do spółdzielni do tych je- 
dynie wypadków, śdy spisano protokół 
nieściągalności z powodu braku rucho- 
mości, podlegających zajęciu, lecz i w 
tych wyjątkowych wypadkach wolno zaj 
mować tylko 25 proc. przypadającej do 
wypłaty należności za dostarczone mle- 
ko. 
Powyższe ograniczenia co do zbiera- 

nia w spółdzielniach mleczarskich infor- 
macyj podatkowych nie odnoszą się do 
informacyj 0 transakcjach sprzedaży 
wyrobów mleczarskich przez spółdziel- 
nie,   

mn 2 

Giełdy pieniężne 
Notowania, z dn. 24 czerwca 1936 r. 

DEWIZY 

Holandja (sprzedaż 359,72, kupno 

358.28); Berlin (sprzedaż 213.98, kupno 
212.92); Bruksela 89,75 (sprzedaż 89,93, 

kupno 89.57); Gdańsk (sprzedaż 100,20, 

kupno 99,80); Kopenhaga (sprzedaż 

119,19, kupno 118,61); Helsingfors (sprze 

daż 11,77, kupno 11,71); Eondyn й 

sprzedaż 26.69, kupno 26.55); Madryt 

sprzedaż 72,70, kupno 72,40); Nowy 

ork 5,30 i pięć ósmych s aż 5,31 i 

siedem ósmych, kupno 5,29 i trzy 6sme); 

Nowy Jork (kabel) 5.30 i trzy czwarte 

sprzedaż 5,32, kupno 59 i nół);_ Oslo 

sprzedaż 134.23, kupno *13o»rj; Paryż 

35.01 (sprzedaż 35.08, kupno 34.92); Pra- 

a 21.97 (sprzedaż 22,01, kupno 21 93); 

tockkolm 137.40 (sprzedaż 137,73, kup- 
no 137.07); Zurych 172.80 (sprzedaż 

173.14, kupno 172.46); Wiedeń sprzedaż 

99,20, kupno 98.80); Montreal (sprzedaż 

5,29 i pół, kupno 5,27); Medjolan (sprze 

daż 42,10, kupno 41,80); Marka niemiec- 

ka srebrna (sprzedaż 145,00, kupno 
140.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 

7 sę pożyczka stabilizacyjna 52,25 
(sztuki po 500 dol.) 52,25 (w proc.); 3 
roc. pożyczka premjowa inwestycyjna 

f em. 69,00, serje II em. 78,50; 4 proc. 

państwowa pożycz. premjowa dolarowa 

50,00; 5 proc. pożyczka konwersyjna 
51,50 — 51,00; 5 proc. pożyczka pa 

wa konwersyjna 50,10; 8 proc. L. Z. 

mun. Banku gospodarstwa krajowego 

94,00 (w proc.); 8 proc. obligacje Komun. 

Banku gospodarstwa krajowego 94,00 (w 

proc.); 7 proc. L. Z. Komun. Banku go - 

spodarstwa krajowego 83,25; 7 proc. ob= 

ligacje Komun. Banku gospodarstwa kra- 

jowego 83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolne- 
62 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 

3,25; 8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. 
pol. funt. 91,50 (w proc.); 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie serja V — 46,75; 4 i pół 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. serja K 
— 47,50; 4 1 pół proc. L. Z. Pozn. ziem- 

stwa kred.. serja L — 42,00; 4 1 pół rz 
L. Z. m. Warszawy 54,00; 5 proc. L. Z. 

m. Warszawy (1933 r.) 54,50 — 54,75 — 
54,50; 5 i pół proc, obligacje m. Warsza 
wy 7 poż. — 48,90. 

AKCJE 

Bank Polski — 101,00 — 100,00 — 
101,00; Warsz. Tow. fabr. cukru — 28,00; 
Lilpop — 12,80 — 12,90 — 12,75; Stara- 

chowice — 33,50; Haberbusch — 43,00: 
Tendencja dla dewiz niejednolita. Dla 

pożyczek państwowych tendencja moc - 
niejsza z wyjątkiem stabilizacyjnej, 
listów zastawnych Reo, dla a 
nieco słabsza. Pożyczki dolarowe w ob- 
rotach san 8 proc. pożyczka z 
r. 1925 (Dillonowska) 72,00 — 71,00 (w 
proc.); 7 proc. pożyczka Śląska 61,00 — 
60,00 (w proc.); 7 proc. pożyczka m. War 
szawy (Magi) 60,00 — 59,50 (w, proc.); 
3 proc. renta ziemska (po 1,000 zł] 4060 
— 40,25; 3 proc. pożyczka premjowa bu- 
dowlana 25,65; 4 proc. poż. prem. inwe: 
stycyjna 51,00. 

Giełda zbożowa 
Notowania, z dn. 24 czerwca 1936 r. 

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 23.00—23.50; 
Pszenica zbierana 742 gl, 22,50 — 23,00; 
Żyto I standart 700 gl. 15:00 — 15.25; Ży, 
to I-A standart. 710 gl. — — — —; Żyto 
II st. 687 śl. bez obrot. 14,75 — 15.00; О- 
wies I stnd. 497 gl. 16.00 — 16.50; Owies 
I-A stand, 516 gl. 16.50 — 16.75; Owies 
II stand, 497 gl. 15,50 — 16,00; Jęczmień 
browarny 689 gl. bez obrot, 15,75—16,00; 
Jęczmień 678-673_gl. 15,50—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęczmień 
620 5, g/1 15,00 — 15,25; Groch lny 
17,50 — 18,50; Groch Victoria 27 — 

29,00; Wyka 21,00 — 22,00; Peluszka 
21,00 — 22,00; Seradela podw. czyszczo* 
na 28,00 — 30.00; Łubin niebieski 10,00 
— 10,50; Łubin żółty 13,00 — 13,50; Rze- 
= zimowy bez obrotów 40.50 — 41,50; 
zepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 

Rzepik zimowy bez obr. 39,50 — 40.50; 
Rzepak letni bez obr. 39,00 — 40.50; Rze 

ik letni bez obr. 40.00 — 41,00; Siemie 
iane basis 90 proc. 35.50 — 36.00; Ko= 

niczyna czerw, sur. bez gr. i 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 135.00 — 145.004 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59,00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3,75; Mąka pszenna gat TA: 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; aka 
m gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 
ąka pszenna gat. I-B 0-55 proc. 33,00— 

34,00; Mąka pszenna gat. I-C 0-60 proc. 
32,00 — 33,00; Mąka pszenna gat, I-) 
0-65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka pszenra 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
pszenna gat. II-B 20-65 proc. 28,00 — 
30.00; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 proc; 

; Mąka pszenna II-D 45- 
65 proc. 25,00 — 26.00; Mąka pszent:a 
II-E 55-60 proc. — — — — — $ 
pszenna gat. II-F 55-65 proc, 
25,00; Mąka pszenna gat. II-G 60-55 
proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-. 
65-70 proc, — — — — — ; Mąka pszen: 
na gat. III-B 70-75 proc. — — — — —i 
Mąka pszenna pastewna 16,00 — 17,00; 
Mąka pszenna razowa 0-95 proc. — — — 
— —; Mąka żytnia „wyciągowa* 0-30 
proc. 23,00 — 24,00; Mąka żytnia gat. I 
0-50 proc. 23,00 — 24.00; ka żytnia 
gat. I 0-65 proc. — — — —; Maka 
nia gat. II 50-65 proc. 18,50 — 19,00; Mą< 
ka żytnia razowa 0-95 proc. 18,50 — 
19,00; Mąka żytnia poślednia ponad 
65 proc. 14,50 — 15,00; Otręby pszenne 
m przem. stand. 11.50 — 12,00; Otrę 
y sin. 10.50—11.00; Otręby tnie 9,50— 

10.00; Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 10,50—11.00; Otręby żytnie 11,50 
12,00; Otręby pszenne miałkie przem. 
sojowy 45 proc. bez obrot. 22,39 — 23,00. 
Makuchy rzepakowe 13,25 — 13,75; Śrut 
sojowy 45 proc. bez obrotu 22,50—23,00, 
- Ogólny obrót 1738 tonn, w tem żyta 
535 tonn. Usposobienie spokojne, 

  

-
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Kronika wileńska | Pokłosie Zjazdu Delegowanych 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Naogół pogoda słoneczna, w godzinach 

popołudniowych skłonność do burz. 
Ciepło. 
Umiarkowane wiatry z kierunków pół- 

mocnych. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Nabożeństwo żałobne za duszę 

ś. p. Biskupa Władysława Bandur- 
skiego. Wi dn. 27 bm., jako w dniu 

zjum Koedukacyjnego Stowarzysze- 
nia Szkoły Średniej w Brasławiu 

je do wiadomości, iż w kil. I. II, 
Ii IV Gimnazjum nowego typu, są W.dniach 21, 22 i 23 czerwca rb. 

jeszcze wolne miejsca dla chłopców :w Wilnie obradował Zjazd Delego" 

i dziewcząt. wanych Katolickiego  Stowarzyszer 
Podania, wraz z metryką urodze- nia Mężów Archidiecezji Wileńskiej 

nia, świadectwem szczepienia ospy | w kitórym brało udział 110 delegar 
i zaświadczeniem o zdaniu egzaminu, tów. 

j nabożeń- przyjmuje kancelarja Gimnazjum w Zjazd rozpoczął się 

asławiu. 

  

, odbędzie się o godz. 10-tej|Br. jstwem w kościele Św. Jana, które 

malbdżeństwo żałobne: w kościele Św. ta roczna za naukę wynosi celebrował J. E. Ks. Arcybiskup Me- 

Ignacego za duszę ś.p. Biskupa Wła-|zł 250, płatnych w ratach miesięcz" |tropolita Wileński Romuald Jał- 

dysława Bandurskego — urządzone | nych. | brzykowski, Poczem rozpoczęły, się 
staraniem komitetu i wojska. Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. | obrady w sali przy ul. Metropolital- 

Z MIASTA. — Zarząd Koła Wileńskiego Z.|nej 1. Po zagajeniu obrad dokona: 

— Lotna lustracja mleczarni Z 
polecenia komisji sanitarno-porząd- 
kkowej, rozpoczęła się na terenie 
m. Wilna lotna lustracja mleczarni. 
Kontrola potrwa około tygodnia. (h) 

— Liczna pielgrzymka z Lidy. 
MW. dniu 23.VI br. o godz. 7 min. 30 

ciągiem liczna pielgrzymka z Lidy i 
akolic składająca się z przeszło 1500 
osób.  Pielgrzymikę prowadziło 4 
Iksięży. 

Pielgrzymka po - wysłuchaniu 
Mszy św. w Ostrej Bramie udała się 
gremjallnie do Katwarji Wileńskiej, 
celem obejścia Drogi Krzyżowej. Ww, 
następnym: dniu zwiedzili Wilno 3 
kościoły i o godz. 16.45 w. tymże 
dniu odjechali do Lidy. 

POCZTA I TELEGRAF. 
— Koszta pośpiesznych przesyłek 

listowych. Wszystkie urzędy pocz* 
towo - telekomunikacyjne przyjmują i 
doręczają pośpieszne przesyłki 
listowe i paczki, przeznaczone nie- 
tylko dla osób zamieszkałych w 
miaistach, lecz i w zamiejscowych 
objszarach pocztowych. Dodatkowe 
opłaty za pośpieszne doręczenie wy- 

Na poczet należności za pośpiesz* 
me doręczenie w zamiejscowych ob- 
szarach pocztowych nadawca wpłaca 
zaliczkę w wysokości — zł. 3—, z 
kitórej, po doręczeniu przesyłki, po” 
tnąca się: 

„aj rzeczywiste koszta posłańca, 
najminiej jednalk — 0.80 zł.; 

za zawiadomienie nadawcy o 

O. R., w związku z przypadającemi|nem przez Prezesa K. S, M. Arch. 
iami „Święta Morza” w| Wil. p. Adwokata Kosińskiego Mar- 

ca się do członków Koła z prośbą o! skup Metropolita Wileński Romuald 
przyjęcie w nich udziału, w szcze- | Jałbrzykkowski podkreślając |donio- 
$ólności w pochodzie wszystkich or- |słą rolę, jaką winni spełniać człon” 

ganizacyj od kościoła Św. Kazimie- | kowie K. S. M. w życiu prywatnemi i 
rzą do brzegów Wilji. Zbiórka w' pjublicznem wyrażając zaidowolenije: 
dniu 28.VI rb. o godz. 9 min. 30 z dotychczasowego rozwoju К. 5. M. 
przed kościołem Św. Kazimierza oraz życząc dalszych postępów w 
przy ul. Wielkiej. pracy. ‚ 

— Zarząd Koła Wileńskiego Z. Następnie 
O. R., podaje do wiadomości, że wj 1935 przedstawił 
okresie letnim urzędowanie w Se- 

| kretarjacie Koła odbywa się w: go” 
codzień 

sprawozdanie 
Sekretarz General- 

ściciki. Jak wynika ze sprawozdania 
K.S.M. Arch. Wileńskiej liczy ©- 
becnie 182 oddziały z ogólną liczbą 

uroczystość 
dniach 27, 28 i 29 czenwca rb., zwra* |jana, powitał Zjazd J. E. Ks. Arcybi- | 

za” rok 
ny K,S.M. Ks. Mgr. Aleksander Mo- | 

Katolickiego Stowarzyszenia Mężów w Wilnie 
udali się do kościoła św. Jerzego na A. Mościcki w gorących słowach za- 
nabożeństwo do Serca Jezusowego, chęcił do dalszej pracy dla Kościoła 

i Ojczyzny. Zebrani odśpiewali hymn które rawił i wygłosił konferen- 

A. K. „My chcemy Boga* i „Boże cję Ks. Kan. Antoni Cichoński Asy- 

coś Polskę“ oraz wznosząc entuzjar stent Kośc. Kat. Stow. Miężów. 

styczne: okrzyki „Niech żyje na cześć W trzecim dniu uczestnicy  Zjaz- 
umiłowanej Ojczyzny i swego pro- du po nabożeństwie wyruszyli piel: 

tektora Nąjdostojniejszega Arcypa* grzymiką do Kalwarii, celem obejścia 

sterza Romualda Jałbrzykowskiego”. Drogi Krzyżowej i rozważania Męki 
Poczem w podniosłym nastroju Pańskiej. 

‚° Mdwołanie pociągu do Gdyni 
Delegowany specjalnie do Gdyni, w celu Wygód tych — jak wynika z depeszy przed- 

zorganizowania przyjęcia wycieczki wileń- stawiciela Komisji — obecnie zapewnić nie 

skiej, przedstawiciel Staiej Komisji Wydaw- moglibyśmy; nie chcąc przeto narażać Czy- 

nictw nadesłał wczoraj wiadomość, że wsku- telników na fatalne warunki pobytu w Gdy- 

tek olbrzymiego zjazdu do Gdyni na 28 ni, pociąg organizowany Komisja postano- 

i 29 b.m. („Święto Morza”) różnych wycie- wiła odwołać, przekładając termin wyjazdu 

|czek z całej Polski, nie można zapewnić na miesiąc lipiec. Dziś więc do Gdyni nie 

|noclegów i przejazdów po morzu. jedziemy, 
Celem wycieczek, dotąd organizowa- Po zwrot wpłaconych pieniędzy prosimy 

jmych przez Komisję, było zawsze nietylko zwracać się tam, gdzie bilet był zakupiony. 

umożliwienie swoim Czytelnikom poznania Czytelników z prowincji prosimy o odesła- 

li zbliżenia do naszego morza, lecz i zapo- nie karty uczestnictwa i biletu do redakcji, 

nienie w czasie podróży oraz na miejscu w skąd odwrotną pocztą zostaną przekazane 

Gdyni maksimum wygód i przyjemności. wpłacone pieniądze. 

  

dzinach od 19-ej do 20-ej 
| prócz świąt i niedzieik 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Izba Rzemieślnicza w Wilnie, 

w ramach Tygodnia Poradnictwa Za- 
wodowego, udziela do dnia 27-go 

b.m. włącznie, w godzinach od 9— 
14-ej i od 18—20-ej bezpłatnych po- 
rad tym młodocianym, którzy, po 

ukończeniu szkoły powszechnej, zar 
mierzają pawięcić się pracy w jed- 
mym z zawodów rzemieślniczych. 

— Kurs kroju damskiego. Wileń- 

NWA: Instytut Rzemieśl- 
niczy w, Wilnie podaje do wiado- 
mości zainteresowanych, iż na. pro” 
waldzonym: obecnie przez p. J. Siera- 
kowskiego Kursie ju Krawieckie- 
go Damskiego, zostaje z. dniem 26 
b. m. zorganizowana dla: krawców i 
krawczyń z prowincji grupa, która w 
czasie 7-io dniowym przejdzie całość 
Kursu, prowadząc ówiczenia przez 
cały dzień, od godz. 9-ej do 13-ej i 
od godz. 16-ej do 22-ej. 

e względu na osobę prelegenta'i 
| obniżoną o połowę opłatę (20 zł.), jak 

również 'wollną pewną ilość miejsc, 

  
przeszło siedmiu tysięcy członików. 
W. okresie sprawozdawiczym odbyło 

, rozdano i sprzedano 
17.738 egz. książek i czasopism, od- 
byłto 230 wspólnych spowiedzi i Kor 
mumji św., wysłuchano 269 wspólr 
nych Mszy św, zorganizowano 56 re- 
ikolekcyj, odbyło się 500 krwadran- 
sów ewangelicznych i katechizmo- 
wych, oraz dokonano duże postępy 

w pracy organizacyjnej. 
Po udzieleniu orjum, u 

chwalono program pracy, budżet ma 
rok 1936, dokonano wyborów nawe" 
go Zarządu, 

Pierwszy dzień obrad zakończono 
wspólną herbatką. 

W. dnugim dniu uczestnicy Zjazdu 
wysłuchali Mszy św. w Kaplicy 
Ostrobramskiej, którą odprawił Se- 
kretarz Generalny K. 5, M. Mgr. 
Aleksander Moscicki, podczas Miszy 
św. uczestnicy przystąpili gremialnie 
do Komunji św. 

Po nabożeństwie odbył się w sali 

  
SPRAWY PODATKOWE. Instytut zaleca krawcom i krawczy: |przy ul. Metropolitalnej k od- 

— 30 b. m. płatna rata od nie- niom damskim m, Wilna, Gkkoczyweić! zam którego W a maj ek 
ruchomości. Dnia 30 b.m. upływa z nakiarzającej się sposobności za” feratów a mianowicie: 
termin płatności I raty podatku od: 
nieruchomości. Po tym. terminie po” 
daitelk będzie ściągany z mi 
za zwłokę. (h) 

! PRZEMYSŁ I HANDEL. 
— Konsul z Kapsztatu w Wilnie, 

W dniu 24 bim. bawił,w Wilnie kon- 
sul polski Kapstatu (Unja Poludnio- 
wo-Afrykańska), p. Jan Majewski. 
P. Jan Maj i odbył w Izbie Prze- 
mysłowo-Halndlowej w Wilnie kon- 
ferencje z eksporterami obuwia gu-! 
miowego, rękawiczek skórzanych, | 
wyprawionych skór futrzanych, weł- 
ny drzewnej, (konserw rybnych i 
ogórków kiszonych, grzybów mary- 
nowanych i suszonych i t. d. Konsul 
wskazał na znaczne możliwości wy' 
wozowe do Unji Południowo - Afry- 
Ikańskiej, która nie ma ograniczeń 
przywozowych, ani dewizowych, co 
stanowić «winno znaczne ułatwienie 
w: nawiązaniu kontaktu handlowego 
z rynkiem tamt., zwłaszcza, o” dle 
eksporter polisiki cenami będzie kon- 
ikurował z innemi państwami, Nad- 
mienić należy, że rękawiczki skórzar 
ne znalazły już dawno dol rynek 
zbytu w Lomiai: p Majewski 
zabrał z sobą próbki wielu towarów. 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Dziś posiedzenie komisji pobo* 

rowej. Dziś o gadz. 8 rano w lokalu 
przy ul, Subocz 2 odbędzie się do- 
datkowe posiedzenie komis'i poboro- 
(wiej dla tych, którzy nie stawili się 
w terminie: i „ (b 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Akademicki Związek R. P. 

w. Wilnie wzywa wszystkich swych 
członków do wzięcia udziału w ura- 
czystościach „Święta Morza”. Zbiór” 
Ка wyznacza się na dzień 28 czenw- 
ca rb. o godz. 9.30 przed kościołem 
Św. Kazimierza przy ul. Wielkiej. 

Równocześnie A. Z. M. komuni- 
kuje, że w dniu 27 bm. o dz. 18 
we własnym lokalu ie się 
egzamin na sternika. 

— Nowe władze na U.S.B. W 
czasie ostatnich wyborów na U.S.B., 
wybrano ma dziekanów: na wydziale 
Prawa i Nauk Społecznych — p. prof. 
Jerzego Panejkę; na Medycynie — 
p. prof. Stanisława Hillera; na Hu- 
'miamistyce — p. prof. Tadeusza Cze- 

iego; na Teologji — ks. prof. 
lgnaicego Świrslkiego; na Szt. Pięk- 
nych — p. prof. Ludomira Ślendziń: 
skiego. (s) 

SPRAWY SZKOLNE. 

— Dyrekcja Prywatnego Gimna- 

poznania się z doskonałą metodą 
kroju p. J. Sierakowskiego. 

RÓŻNE. 

‚ — — Podziękowanie. Dyrekcji Ban- 

ku Wileńskiego Ziemskiego za ofia- 

rowanie 150 zł. na „Herbaciarnię dla 

bezrobotnej Inteligencji" i 100 zł. na 

|rzecz „Domu noclegowego dla kor 
biet“ — składa podziękowanie 

ja Iwaszkiewiczowa. 
— Podaje się do wiadomości, że 

w dn. 26 b.m. odwiedzi Wilno Kie- 

rownik Działu Turystyki Sowieckiej 
p. L Grynberg i udzielać będzie in- 
formacji wi sprawie XI Aukcyj Fu- 
irzarskich, Festivalu Teatralnego о- 
raz sposobu sprowaczania  kirew- 
mych z Z. S$. R. R. do Polski — е 

je udzielane będą w Połlsikiem 

Biurze Podróży „ORBIS* — Mickie- 
wiczą 20, tel. 3-83 i 13-73, w dn. 26 
bm. od godz. 11—14-ej i od 18—20-ej. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Kradzieże, W dniu 24 bm. Józef Ce- 

peusz (Śniadeckich 4) zameldował. że w 

dniu tym z przystani Wileńskiego T-wa 

* Wioślarskiego przy ul Kościuszki z niezam- 

| kniętej szuflady stołu skradziono mu złoty 

zegarek, pierścionek z brylantem i 10 zł. w 

gotówce, ogólnej wartości zł. 480. 

W dn. 24 bm. Józet Wojciekan (Boł- 

tupska 12) zameldował, że w dniu 23 bm., 

około godz. 22-ej, do jego mieszkania przez 

otwarte okno dostał się złodziej, który 

ukradł mu srebrny zegarek, marynarkę i 

Urzędu Skarbowego w Wilnie. 

— Nabierał na żeniaczkę. Na skutek 
skarg, zatrzymano 32-letniego Piotra Masie- 

monjalnym. Oszust brał u narzeczonych 

pieniądze, jako czasowe pożyczki i ulatnialł 

się Ofiarą oszusta padło 5 mieszkanek 

Wilna. (h) 
WYPADKI. 

— Spadł z rusztowania. W dniu wczo- 
rajszym, podczas remontu domu przy ul. Do- 
minikańskiej 3/5, spadł z rusztowania robot- 

mik Aleksander Wiolynczys (Werkowska 25), 

ulegając wstrząsowi mózgu. 

— Fatalna jazda motocyklem. Na ul. 

Zawałnej miała wczoraj miejsce katastrofa 
motocyklowa. Mianowicie, niejaki Jakób 

Trok, nauczyciel (Piłsudskiego 13), skutkiem 

defektu kierownicy, wpadł z motocyklem na 

mur. Motocyklista uległ obrażeniom głowy; 

||| — Wyratowanie samobójcy. W. dniu 
| wczorajszym, z zamiarem odebrania sobie 

| życia, rzucił się do Wilji w okolicach Zwie- 

| rzyńca Michał Kudronacz, zam. w Dolnej. 
„Desperata uratowali wycieczkowicze, ką- 

"piący się w pobliżu. (h) 

*   

1) „Zadania Akcji Katolickiej w 
| dobie obecnej” — X. Mgr. A. Mp" 
m — Sekretarz Generalny K. 

2) „Katolickie Stowarzyszenie 
, Mężów a zagadnienie rodziny” — p. 
Prezes, Adwokat Marjan Kosiński. 

3) „Najświętsze Serce Jezusa 
Patronem K. $. M.* — ks. Dyrektor 
Arch. L. A. K. Romuald Świrkowski. 

4) „Zagadnie prasy w pracy K. S. 
M. — ks. Redalktor Józef Grase- 
wiicz. 

5) „Korzyści zielarstwa” — p. 
prof. U. S. B. J. Muszyński. 

Na zakończenie kursu ks. Mag. 

ANONSAI Ss 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 

Podziękowanie 
Zarząd Centralny Polskiej Macie- 

rzy Szłkolnej w Wilnie składa ser- 
deczne podziękowanie wsz i 
ofiarodawcom, którzy złożyli 'więk- 
sze lub miniejsze kwoty na „Dar Na- 
rodowy: 3-ga Maja”.   

teczkę skórzaną z aktami urzędowemi ni 

wicza, pod zarzutem oszustw na tle matry-, 

Z uwagi na brak miejsca, podar 
ijemy tylko wykaz  zmaczniejszych 
„ofiar, 

Jednocześnie tą, drogą najgoręcej 
prosimy 0 zwrot li ofiar tyc 
„wszystkich, którzy dotychczas tego 
nie uskutecznili. 

ofiar: Polsłkie- Wpłynęło: Z list 
go Spėldzielczego Banku Rzemiesl- 
niczego w Wdlnie — 300.— zt.; Ks.| OCZyW 
Arcybiskupa Romualda Jałbrzykow- 

skiego — 120— zł; Generała Lu- 
cjana Żeligowskiego — 100— zł.; 
Wileńskiego Banku Ziemskiego — 
100.— zł.; Dziekanatu Wydz. Mat.- 
Przyr. U.S.B. — 93,— zł.; od Bamku 
T-w Spółdzielczych — 70,— zł.; Te- 
altnu „„Lutnia'' — 65 zł, 33 gr.; Pra” 
cowników Zrzeszonych Banku Gor 
spodanstwa Krajowego w Wilnie — 
51.— zł.j Zarządu Okręgowego Zje 
dnoczenia Kolejowców Polskich 
50— zł., Kasy Komunafinej m. Wil- 
na — 50— zł.; Urzędu Wojewódz- 
kiego — 33 zł. 24 gr.; Stowarzysze- 
nia Mechaników Polskich z Ameiryki 
S.A. Zakł. Przem. — 31 zł. 90 śr. 

Razem: 1064 zł. 47 gr. Z innych 
list: 1534 zł. 93 gr. Ogółean dotąd 
wpłynęło: 2599 zł. 40 gr. | 

się 1799 zebrań, wygłoszono 1196] 

W: wyniku konferencji przedsta” 
wiciali do spraw granicznych, prze”, 

polisko- 

sowieckiej konwencji z roku 1933, 

lotnicy warszawskiego aeroklubu 

bo6 zł. sztuka A] kto da więcej? 
Otwarcie I aukcji futrzarskich w Wilnie 

prowadzonej na podstawie 

Dnia 24 bm. o godz. 12 m. 30 od- 
było się otwarcie I aukcji futrzar- 

skich w Wilnie. Na otwarciu byli о- 
becni p. woj. Bociański, delegat 
min, Przem. i Handlu p. Sungajło i 

Po przemówieniach na temat ma- 
łych początków (tylko za 450.000 zł. 

towaru), nieutności ster handlowych 

ilkorzyści, jakie aukcje mogą przy- 

mieść rolnictwiu, a specjalnie hodow- 

com sikórek rozpoczęto samą  licy- 
tację. I tutaj okazało się, że instytur 

cja ta jest istotnie potrzebną, gdyż 

przy niektórych tranzakcjach dzięki 
licytacji producent otrzymał mawet 
o 1/3 więcej (skóry tchórze surowe) 
niż była cena wywoływacza. 

Na imainginesie całej tej imprezy 
warto zaznaczyć, że Wilno zostało 
jobralnie jalko ogólnopolski ośrodek 
'handlu futrzarskiego z racji swych 

traldycji, najlepiej rozwiniętego han-   
W zdrowem ciele -— zdrowy duch 

— mówili starożytni Rzymianie i 

mieli słuszną rację. W czasach о- 

statnich powiedzenie to wprowadza 

się przez wszystkie cywilizowane 
kraje świata w życie. Wszystko, ca 

mogłoby służyć dla udoskonalenia 
kultury fizycznej znajduje dziś szero- 
kie i powszechne zastosowanie, 

Sport stanął na tak wysokim pozio- 

mie, jalkiego nie dosięgli nawet ani 

znani również z kultury fizycznej 
starożytni Rzymianie i Grecy. 

W letnich miesiącach mieszkań- 

cy miast śpieszą na łono przyrody, 
by w całej pełni wykorzystać słońce, 

h|powietrze i wodę. By osiągnąć jed- 

nak całkowite zadowolenie trzeba! 
mie tylko być na plaży, ale także 

mieć odpowiedni strój kąpielowy z 

majmowszych fasonów i odcieni, 
iście w najlepszym gatunku. 

W. tej dziedzinie zarówno paniom, 
talk i panom przyjdzie z pomocą naj: , 

większa na kresach wschodnich 

składnica galenteryjna Fr, Frliczki, 

zaopatrzyć się można w 

kapelusze i parasolki, płaszcze, 

žowe pantofelki i czepki, oraz ory- 

ginallne stroje plażowe dla pań i pa” 

nów. 

Wszystko 'to jednak nie zawsze 

uchronić może delikatną cerę, oraz   
słońca i wpływu wody, to też, by 

bestrosko spędzić czas na plaży nar 
leży pamiętać o tem, by zaopaftrzyć 

się w „olejki i śrddki prze” 

| ciwiko zakłuiającym spokój owadom, 

oraz inną perfumerję i kosmet 

ltylko w składzie aptecznym Wł. 

przy ul. Zamkowej 9, gdzie poza tem 

pla-' 

ciała o palących promieni wym 
skim, ogłosiła ostatnio, iż niebawem 

Wydanie zaginionych lotników 
Abramiski i Paciorkowski, którzy 
wsikutek warunków atmosferycznych 
zmuszeni byli lądować na terytorjum 
Z.S.R.R., zostali w dniu 24 bm., wraz 
z awjonetką, wydani staroście stoł- 

diu i przemysłu futrzarskiego oraz 
majjliczniejszych firm handlowych. 
Jeśli życie spełni zamierzenia pro- 
jektodawców to możliwem jest, (że 
Walno stanie w rzędzie międzynaro” 

dowych ośrodków handlu futrami 
jalk Londyn, Lipsk i Leningrad. Pozor 
tem tego rodzaju racjonalizacja han- 
dłu da: producentowi możność orjen' 

towania się w cenach i odpowied- 

niego kallkulowania, bo dotychczas 
przy chaosie jaki panował na rynku 
był on zdany na łaskę i niełaskę 
kupca. | 

No i trzebabyłoby nieco zmienić 

rasowy skład branży iej. 

W żadnej chyba dziedzinie nie pa- 

mują talk bezapelacyjnie żydowini 

jak w tej. Wprost chciało się zobar 

czyć choć jedną aryjską twarz, 

mie da rady. Poczynając od patrona 

p. Kawenokiego, a kończąc na ostałt- 
nim: handełesie sama  jerozi 
szlachta. 

(EAS KSK STIEOTIO ATRS I ZP TORO ABEC AO REEDA 

0 zdrowem ciele—zdrowy duch 
Narbutta przy ul. św. Jańskiej 2. 

W. składzie tym, gdzie jakość 
konkuruje z majniższemi cenami 

znaleźć ponadto można wsz co 

powinno znajdować się w podobnych 
przedsiębiorstwach, zakrojonych na 

większą skalę, a więc: środki paten- 
towane, odżywki krajowe i zagr., 

chemikalje techniczne i do  fotogr., 

zioła i herbatki lecznicze, pastylki i 
sole wód mineralnych, naturalne 

wody lecznicze, sól i ekstralit 60- 

snowy, środki dezyniekcyjne, arty" 
kuły opatrunkowe, oraz również 

mnóstwo sezonowych artykułów: go” 

Spo 

  

Moskwa otrzyma 
6 „salon piękności 

„Daily Telegraph" donosi z Mo* 
skiwy, że żona przewodniczącego rar 

dy komisarzy ludowych Mołotowa, 
która występując pod  panieńskiem 
swem imieniem, kieruje państwo” 

tnustem periumeryjno-mydlar- 

otworzy w Moskwie pierwszy „Salon 
piękności”. Salon ten, wzorowany na 

podobnych zakładach aim ал 
skich, nosić będzie oficjalny tytuł 
„pierwszego sowieckiego inst 

racjonalnej pielęgnacji ciała”. ap) 
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Teatr | muzyka. 
— Teatr Mieski na == Dziś o 

gadz. 8 m. 15 wiecz, w 4-ch aktach A. Cze- 

chowa pt, „Wujaszek Jaś" w wykonaniu 

pp: St. Masłowskiej, H. Puchniewskiej, M. 

Szpakiewiczowej, J. Zmijewskiej, W. Czen- 

gerego, W. Neubelta, A. Szymańskiego i W. 

Zastrzeżyńskiego, Reżyserja W. Czengerego, 

Dekoracje projektu — W. Makojnika. Ceny 

zmiżone. 
— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim- Dziś, o godz. 8 min, 15 ujrzymy 

na scenie Teatru Letniego, arcydoskonałą, 

wesołą współczesną komedję w 3-ch aktach 

Т. $. Chrzanowskiego pt. „Japoński ro- 
w świetnem wykonaniu całej obsady, wer“, 

z L. Jasiūską-Detkowską, L. Zieliūską, I. 

Górską, W. Ściborem i L. Wołłejką na 

czele. Reżyserja — W. Czengerego. Deko- 

racje — W. Makojnika Ceny «miejsc Zni- 

żone. 

— Popołudniówka świąteczna. W po- 

niedziałek dn. 29.VI o godz. 4-ej dana bę- 

dzie ma przedstawienie popołudniowe w 
Teatrze Letnim świetna komedja Bradella 

pt. „Chcę właśnie ciebie" — po cenach 

propagandowych 

Z za kotar studjo. 
Wanda Roessler-Stokowska — 

śpiewa przez radjo. 

Znakomita sopranistka Opery Poznań- 

  

Polskie Kino 

AWIATOWID 
Miekiewicza 9 

  
się cała dusza murzyna, 

  

skiej, p. Wanda Roessler-Stokowska wy- 

stąpi z recitalem śpiewaczym w studjo Roz- 

głośni Poznańskiej w piątek, dnia 26. VI. 

o godz. 22.15. Audycja ta nadana będzie 

przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja. 

Nosi ona tytuł „Pieśń o kwiatach”, a zło- 

żona jest m. in. z kompozycji Jana Gala 

„Konwalijka”, Felicjana Szopskiego „Hejże   

ino fijołecku leśny" i innych. 

Transmisja koncertu muzyki polskiej 

z Gdańska. 
Dnia 26 czerwca, t.j, w piątek, o godz. 

21.10 rozgłośnie Polskiego Radja transmi- 

tują z Gdańska koncert muzyki polskiej w 

wykonaniu orkiestry symfonicznej „Landes- 

orchester'. Pozatem w koncercie wystąpi 

chór Towarzystwa Śpiewaczego „Cecylja”, 

pod dyrekcją Kazimierza Wiłkomorskiego, 

znanego radjosłuchaczom wybitnego wiolon- 

czelisty polskiego, oraz pianistka Marja 

Wiłkomirska, W programie utwory Ma- 
szyńskiego, Rybickiego, Paderewskiego 

Maliszewskiego. 

i 

Pieśni murzyńskie — nadaje Polskie Radjo. 

Dnia 26 czerwca, o godz. 19.30, usłyszą 

radjosłuchacze wzruszające w swej uczucio-   wości i prostocie, pieśni murzyńskie — 

„Negro spiritualis', które odśpiewa Józef 

Kondrat. W pieśniach tych odzwierciadla 

ność. Murzyn cieszy się i smuci wszystkiem, 

jak małe dziecko i uczucia te przenosi do! 

Słynna operetka Jana Straussa 

„Baron Cygański" 
3 2 gł. niezrównany Adolf zy 9: Hansi Knoteck. Śpiew!!|U waśa: 

Humor! Przepiękne „melodje! Czardasz! 
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Darmo dajemy 
nych słoi do zapraw , 
Serwisy stołowe i kawowe, 
chenne, płatery, kryształy, lampy, 

terja I t. p. Piękne i tan 
z Wilna. 

woców, jarzyn i 
„IRENA“. 

Zasobni w došwiadczenie, 

byczami wiedzy ogrodniczej fachowcy Ci 

jak masz zwalczać. szkodniki w sadzie i ogrodzie. 

tontrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28. Tel. 21-48 

Przy zakupach fachowe porady bezpłatne 

Wypożyczalnia opryskiwaczy 
     

  

P. G. WODEHOUSE. 

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 
Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu: 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 

„Т. OBYNIEC—TRENA AJ 
Ui. Wielka 19, tei. 4-24.———Ul. Mickiewicza 6. 

Firma egzestuje 48 lat. 

Druskienik | „Księgarnia Polska” ul.. Orzeszkowej 10. 
50 najlepszych przepisów do konserwowania о- 

t.p. przy zakupie gwarantowa- 
Rewelacyjnie tanie ceny! 

porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- 

kilimy, serwety ze Inu, galan- 
ie upominki 

Najtańsze żródło zakupu! 

obeznani z nowemi zdo- 

   

;lodje w wyk. Ork. Kam. 18.10: Płyty. 18.25: 

Nad program atrakcje: dźwiękowe 

swych pieśni, z któremi to właśnie poznają 

się radjosłuchacze w audycji radjowej. 

„Wilnianie na szerokim świecie". 
Taki tytuł nosi cykl. feljetonów, które 

Rozgłośnia nasza wprowadziła do programu 

letniego. Do tego cyklu należy feljeton dzi- 

siejszy (piątek, godz. 18.25) pióra p. Haliny 

Korolcówny - Bujakowskiej, która opowie o 

swych barwnych wrażeniach z dżungli bir- 

manskiej. 

Polskie Radjo Wilno 
Piatek, dnia 26 czerwca 1936 roku. 

6.30: Piešt. Gimnastyka. Koncert po- 

ranny. Dziennik poranny. Informacje. Mu- 

zyka z płyt. Audycja dła poborowych. 11,57 

Czas i Hejnał. 12.03: Koncert. 12.50: Chwil- 

ka gospodarstwa domowego. 12.55: Nie- 

groźni rywale młodego króla, felj, Sergjusza 

Kontera. 13.05: Dziennik południowy. 15.30 

Codzienny odcinek powieściowy. 15,38. Ży- 

cie kulturalne miasta i prowincji. 15,43: Z 

rynku pracy. 15.45: Rozmowa z chorymi ks. 

kap. M. Rękasa. 16.00: Płyty. 16.25: Pio- 

senki w wyk. Kwartetu Andy Kitschmann. 

16.45: Skarby Polski. 17.00: Szwedzkie me-   
W dżungli birmańskiej, iel. 18,40: Koncert 

reklamowy. 18.50: Biuro studjów rozmawia 

cała jego mental- | ze słuchaczami P. R. 19.30: Pieśni murzyń- 

j skie: 19.45: Piosenka Fortunia, operetka w 

1 akcie Jakóba Offenbacha, 20,30: Figle 

iw ZAM SOS T SAS SSL 

NOWOOTWARTY BAR 

„KRAKOWSK 
“a. Mickiewicza 9, róś SK 

wydaje šniadania, obiady i kolacje po ce- 

nach konkurencyjnych. 

Konsumować można 

pół całkowitego obiadu. 

cównież 

  

   
Wygodne obuwie na lato 

аю 
Elegant. dam. prunel. 
pantof. na wysokich dzo wy: 

za 6" za 7 
prunelowe bar- modne pant. 

odne atłasowe na 
i nisk. obce. pantofle dla francuskim 

osób starszych obcasie 

W SZYC O | poleca Paa Ww. NOWICKI A mb 30 

wytw. O! 
największy wybór 
sandałów, obuwia 

Ceny zniżone. 

  

Codziennie świeże 
CENY DOSTĘPNE. 

i pamiątki 

A TEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA' 

nietruchomości o popie- 

i zatrudnianie 

remontach domów i innych pracach budow 

Poleca mułarzy, zdunów, murarzy, 

ę pouczą, 
właścicieli 

członków 

prosi 

ranie 

lanych. 

stolarzy, cieśli i t. d. 

Dziękuję Jeeves! 
Demonstracja odnosła skutek. 
— Tos ty nie pod gazem? 
— Ani trochę. 
— Adle siedziałeś w krzakach. 
— Tak, ale to... 
— I bwanz masz czarną. 

— Wiem. Poczekaj, to ci opowiem 
o swoich losach. 

Pewnie każdemu z czytelników 
zdarzyło się opowiadać przydługą 
histarję z uczuciem, że audytorium 
słucha z niechęcią. Haniebnie przy” 

kre uczucie! Właśnie mnie to spot- 

ikało. Nie żeby Chuity co mówił, ale 

czułem bijący odeń szkodliwy zwie- 

rzęcy maśnetyzm. W. miarę jak się 

posuwałem maprzód, wzbierało we 

mnie ciche przekonanie, że gadam 
do ściany. 

Mimo to dobrnąłem mężnie do 
końca. Odwaliwszy zasadnicze tak- 
ty, zakończyłem wymownem błaga- 
niem o masło. 

— Masła, Chuffy! Masła, stary 

przyjacielu! Jeżeli masz masło, okaż 
szczodrobliwosć. Ja będę się tu 
kręcił przed pałacem, a ty "wpad- 
niesz do kuchni i nagarniesz masła. 
Chyba rozumiesz, że czas nagli. 
Ledwie zdążę na pociąg. Masła, 
Chuify! 

A D OS OS AAA VNT TTT S S S IIS. 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przeed tekstem i 

ryczne o 25% drożej. Dla poszukujących Pracy 500/e zniżki, Administracja z 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

Mój przyjaciel przez chwilę mil 
czał. Gdy się wkońcu odezwał w. sło” 
sie jego zabrzmiał ton tak zgryźliwy, 
że serce we mnie zamarło. 

— Zaraz, niech zrozumiem, o co 
chodzi. Prosisz o masło? 

— Właśnie. 
— Żeby wybielić twarz i zdążyć 

na najbliższy pociąg do Londynu? 
Tak. 

— I w ten sposób ujść Stokerowi? 
— Nie inaczej. Dziw, jakeś ty się 

w to wszystko wmyślił ciągną" 
łem, pochlebiając chłopakowi w na” 
dziej, że się da nabrać. — Nie wiem, 

czy znam sześciu ludzi, którzy wni- 

knęliby w rzecz równie nieomylnie. 
Zawsze miałem wysokie wyobraže- 

į Nowootwarta 
KAWIARNIA gg 

  

Zarząd Zw, Zaw. „Pruca Polska“. 

  

  

wygodnego nie piekącego, letniego obuwia, 

brezentowego, gumowego i rannych pantofli. 

Ceny zniżone, 

wa „ZDROWIE! 
ul. WIELKA 14 

zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i ae 
ABONAMENTOM RABA 

niż 

Czytomożebyć prawdą 
Komu są potrzebne 

Wilnianie przyzwyczaili się i od- 
dawna już kupują smaczne: i zdrowe 
ryby — wędzone flondry, Dostarczy- 
cielami tych ryb są rybacy kaszub- 
scy, iktórzy nietylko ryby te pola- 
wiają, ale je również sami wędzą. 
Natunalnie inne kraje bałtyckie, kitó- 
re mają u siebie również ilondry, a 

więc przedewszystkiem Łotwa, 
chciałyby także dostarczyć Polsce 
wędzonych ryb, ale władze polskie 
— w dobrze zrdzumiałym interesie 
państwówym — ma impont ten nie 
zezwoliły, 

Talk działo się miniej więcej o” 
statnie lat dziesięć: miał zarobek. 

Kajtusia. 20.45: Dziennik wieczorny. 20.55: 

Pogadanka aktualna. 21.00: Płyty. 21,10: 

Koncert. 22,00: Wiadomości sportowe. 

22.10: Wiadomości sportowe ogólne. 22.15: 

Pieśni "o kwiatach  odśpiewa Wanda 
Roessler-Stokowska. 22.40: Płyta za plytą. 

22.55: Ostatnie wiadomości dziennika ra-: 

djowego. 

  

rybak kaszubski i pieniądz 
nie odpływał zagranicę. 

lotewskiegflondry 
polski 

Nagle stan rzeczy uległ zmianie: 
na wileńskim rynku ukazały się weę- 
dzone flondry pochodzenia 
ślkiego, gdyż firma „Agrompol” 
skała zezwolenie na przywóz tych 

łotew” 
uzy- 

ryb z Rygi Fłondry łotewskie ni“ 
czem się od pomorskich nie różnią 
poza ceną, gdyż 
więc wizgłąd wpłynął na to, by wła” 
dze celne zezwoliły na import zbęd- 

Jaki są droższe. 

nego zupełnie towaru? Pamiętać na- 
leży, że dzieje się to w okresie re- 
strylkicji walutowych. 

  

KUPUJCIE 

„WIELKĄ POLSKĘ" 
Narodowy orgaa walki | 

Cena 10 groszy. 

do nabycia w kioskach. 

  

dA POGRATULOWAĆ PANU! CZEGO? 
ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. 

Wyznać Panu mustę, że zasługa w tem firmy 

E. RYMANEVMEKO 
MICKIEWICZA 35, tel, 23-56, 

Nabyłem tam farby, pokost I dzięki temu 

mam ładne mieszkanie. 
р ее 

  

і|.Е`Г|’1|$Кд Plac ż 
1500 m. do sprzedania 
przy ul. Senatorskiej 
na Antokolu. Teren a „Aniokole Tea LETNISK 
dowa. Wiadomość ul. KOŁO WEREK, 

Senatorska 9 u wł. w przepięknej 
domu. 1088 

SPRZEDAJE SIĘ „sosnowy las, 
duże i małe działki Wilja 
ziemi Zwierzyniecka 
37—1, 

DO 
obrazy na płótnie ma- 
łowane olejno, w 
dwa cenne, 
towy, łotel drewn., lu- 
stro ścienne owalne i 

|rzeszkowej 20 min. 

"na z utr: 
Jeroz 

  

! 

KUPNO 
i SPRZEDAŻ 

  

rana do godz. 10 i pół ska. 
1 od 2 do 5 popoł. — 
AU Šarbaiska , m. 30. 

PRACA     

WILLA 

ich przy |ępodarcze, z powod 

czego nie widziałem, bo było ciem- | 
no. — Nie przerywałem, gdys opo- 
wiadał swoją hańbiącą awanturę, 
bo chciałem się: dobrze połapać. Te- 
raz pozwolisz, że ja powiem słowo. * 

Znów. parsknął i mówił dalej: 
Chciesz: zdążyć na pociąg do; 

Londynu? Dobry sobie! Nie wiem, 
Wooster, co ty sam o sobie myślisz, 
ale jeżeli jesteś ciekaw, co sądzi o 
'twojem postępowaniu nieuprzedzony 
świadek, to ci powiem, że podług 
mnie jesteś skończony kundel, śmier 
dziel, rolbak, kleszcz i afrykańska 
świnie! Na Boga! Ta piękna dziew- 
czyna kocha się, ofciec zezwala 
szlachetnie na prędki ślub, a ty za” 
miast się radować, cieszyć i szaleć, 
jak normalny człowiek, chcesz dać 
nogę. 

— Ależ, Chuify... 
— Powtarzam: chcesz dać nogę. 

Knujesz brutalną, niemiłosierną  in-   nie 0 twojej inteligencji. 
Ale serce wciąž we mnie Zalnie- 

rato. Gdy Chufly parsknął w ciemr 
mościach, zrobiło mi się zdecydowa” 
nie niedobrze. 

Ha! — rzekł — innemi sło”, 
wy, żąddsz, żebym ci się pomógł ' 
wyplątać z honorowego zobowiąza- 
nia? 

— Co? 
— Ja też powiedziałem: * „Co?”, 

Dobry Boże! — zalkrzyczał Chnify ii 

'   pewnie zatrząsł się od stóp do głów, 

jeża zaponinę własnęgo nazwi- 

\губе, żeby Paulinkę zgubić, unie- 
szczęśliwić, zostawić na lodzie, po” 
rzucić... Chocsz tę cudną dziewczynę 

murowana, 2 ha ogro- 
du, zabudowania $0- Teosoeew+0400444404 

przeniesienia na sprze- 
daž. Ladna rzecz, ład-|z kuchnią, suche, cie- 
nie położona, aieduża'!płe, z ogródkiem. Ce- 
dopłata do długu BGK. na 27 zł. miesięcznie. 
Iniormacje: Wiłno —, 
Jerozolimka, Skarbo- 
|wa 13, Mazurkiewicz.| — 

ZAOFIAROW. 
-44%00000000 

thonom-kawalet 

444404444444444444444 

į MIESZKANIA 
i POKOJE 

  

+ 
ju 

2 POKOJE 
twami 

raz. Zgłoszenia 

Krakowska Nr. 32. 
1092—1 

  

  

++444%444440424000660> Admin. „Dzien, WiL“; 

miej- 
scowości, pokoje sło- kondycji na wieś. 
neczne z balkonami; Również 

blisko, jezioro, 
kajaki, łódki, 

(statkiem lub autoba- 
SPRZEDANIA | „sem. Odjazd z pl. O- 

tem Wilna. Oddaje się po- 
stół kar-, koje z kuchnię; moż- 

em. -— šwiadectwem 

alma dracena 2'/+ m. kołonja Zgoda, willa 
ości. Oglądać z KD „ Zajączkow- sly na okres letni 

*44444444444444440444 dzieci lub praktyki bv- 

į iš chalteryjaej,  względ- 

— Wilenskiego“. 

z Ro świadec- 
lub  prakty- 

kant potrzebny aaa 

  

KUCHARKA POSZUKUJ 
; dobra lub kucharz ES do dzieci 4 
trzebna od zaraz do,ciem, mogę na wy- 
majątku.  Dowiedzieć|jazd, na letnisko. A- 
się w sklepie K. Wę-'dres w Adm. „Dzien. 
cewicza — Mickiewi- wa: 56—2 
cza 7. 35 : 

ы - BUCHALTER 
z kilkuletnią prakty- 

ką, poszukuje pracy w 
przedsiębiorstwie han- 
dlowem, — przemysło- 
wem na stałe lub go- 
dziny. — Wiadomość: 
Wilno, Góra Bouifało- 
wa 19—8. 57—2 

  

žPRACA 
„ POSZUKIW. g 
      

!  PILNOWANIA 
mieszkania na lato 
Ez uczciwa ko- 

i Łask. zgłosz. do.     

tamże adres. 55—2 20%10002000040400029 

ZA 8 NAUKA 
z ukończ. gimn. znaj. į | 

jęz. franc., poszukuję ******++ee000440440% 
A STUDENTKA 

wyjedzie jako nau- 

medyc, z franc, poje- jów lub wycho- 

dzie na wakacje, na | vawczyni. Francuzki. 

wieś do dzieci, lub Zas PO 9—3 

chorej. ul. 

55-a, m. 4. 

  

absolw. - ka 

mis Ik oc d i 

mk POMÓŻMY į 
© [R  BLiźnm $ 

MŁODA 
panienka z materąj SYST AGS 
gimn. PN: XIII KONFERENCJA 

Tow. Pań  Miłosier- 
dzia Św. Wincentego 
a Paulo prosi litości- 
we serca o ofiary dla 
maturzystki na opia- 
cenie kursów maiural- 
nych. Administracja 
„Dziennika WiL" dla 
maturzystki XIII Konk 

1021—1 

czenia kursów kandlo- 
wych, poszukuje po- 

od 1 lipca w charak- 
fterze nauczycielki do 

mie jednocześnie. A- 
dres w Admin. „Dz. 

g S ri WROTE OZ 2 

BUCHALTERJI GRUNTOWNIE NAUCZA 
B. PROKURENT 

POWAŻNEGO BANKU ZAGRANICZNEGO 

3 do 4-miesięczna nauka umożliwi samo- 
do k ю 

Administracji jep.| dzielną pracę. Warunki b. przystępne. 
Wil*, racji baj Łaskawe zgłoszenia: Beliny Nr. 5 m, 1 

w godz. od 15 do 19. 
is 2О н   

rze z jachtu, żeby się zobaczyć z w 
ś kochanym człowiekiem! 

— Ona ciebie kocha! 
— Hal 
— Ciebie kocha. Możesz mi wie- 

rzyć. Dla ciebie przepłynęła morze. 
Mnie zgodziła się poślubić tylko 
dlatego, żeby cię ukarać za to, żeś 
zwątpił o jej uczuciu. 

— Ha! 
— Wobec tego weź na rozum i 

przynieś mi masła 
— Hal 
— Przestań hąchować, bo to na 

nic, a tylko djabli mnie biorą. Muszę, 
dostać masła, Chuffy. Bez masła się 
nie obejdę. Daj mi chociaż odrobinę, 
Wooster do ciebie mówi, człowiek, 
z którym przeszedłeś przez szikoły, 
człowiek, z którym przyjaźńiłeś się 
od wiczesnego dzieciństwa! 

Urwalem. 
Przez chwilę łudziłelm się, że go 

nabrałem. Poczułem na ramieniu 
nacisk jego ręki i byłbym przysiągł, 
że chłopisko zmiękło. 

Zmiękł, owszem, ałe fałszywie.   potraktować, jak... jak... Do djabla! 

Ci-! ska!... ajk brudną rękawiczkę. 
snąć, rzucić, porzucić! 

— Ależ, Chulfy... 
— Nie probuj się zapierać. 
— Ależ, do stu tysięcy fur be- 

czek, ona mnie nie kocha. 

  

— Powiem «<i, Bertie, co ja myślę 
o tem. wszystkiem — rzekł łagodnie 
a prowokacyjnie. — Nie będę uda" 
wał, że nie kocham tej dziewczyny.   

szczęśliwa. 
wodu uparła się zostać twoją żoną. 

prawem. Nie do wiary, 
właśnie ty! — zwracasz się do mnie, 
żebym ci pomógł zniweczyć jej dzie- 
wczęce marzenia i okraść 
kiej, dziecinnej wiary w dobroć na- 
tury ludzkiej! 
jabym przyłożył ręki do tak podłej 
intrygi? Porzuć płonne nadzieje! Nie 
dostaniesz ode minie masła. 
zyskasz europejskiej cery. Z pewno- 
ścią, 

Martini, bo ją z sir Roderykiem tro- 
chęśmy się spóźnili i Stoker zapro” 
ponował córce, żeby nie marnowała 
czasu. Oczy nasze spotkały się. Zro- 
zumiatem, że znalazłem tę jedyną 
jedyną, nie podejrzewając nawet, że 
tyś już zdążył zająć miejsce w jej 
szalonem sercu, 

— Nie! O, nie! 
— Teraz wiem i naturalnie rozu- 

imiem, że dla siebie jej nie zdobędę. 
Alle coś mogę zrobić. Przez miłość 
dla niej mogę jej zapewnić szczęście. 
Tego tylko pragnę, żeby ona była 

Z wiadomego sobie po- 

Jaki to powód — nie odgadniemy i 
nie potrzebujemy odgadywać. Dziiew. 
czyna ichce ciebie — rzecz niepojęta! 

dla nas 
że ty — 

ale jej wola powinna być 

ze slod- 

Więc ty myślisz, że 

Nie cd- 

wejrzawiszy w siebie, zrozu- 
Pomiimto wszystko, co się stało, nie, miesz jak powinieneś postąpić i po” 
przesitałem jej kochać i zawsze będęj 
kochał. Pokochałem ją od pierw- 

wrócisz na jacht spełnić swój 
wiązek, 

obo” 
jak przystało na angiel- 

— Ha! Nie kocha! Dziewczyna, szego spotkania w Savoy'u. Siedzia- skiego dżentelmena. 
która nie kocha, nie rzuca się w mo- 

miesięcznie E 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego Wilno, Mostowa 1. 

  

odnoszeniem do domu 

w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i 

astrzega sobie emiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje rastrzeżeń miejsca. 

ła z ojcem nad butelką wytrawnego 

Że 
(C: d. /m.). 

  

lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 

komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ,


